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L w ó w  d. 13. daaica.
(Pobyt cesarstw a i. kanclerza w HruacJi- — W ieści 

o zje idzie cesarza Austrji z Kroleni m loch, przymierze 
w łoiko-ansU jackie i “  Paiew. — W alka półnrzedowych 
organów pruskich * f.jnouzkiem i. — Komisja w sprawie 
b tlgijsko-franeuzkiej.j

Cusarz bawi w Eroacji wraz z kanclerzom 
pańaiwa, gdzie miejscowa Jndność przyjmuje go 
z nieopisanym zapałem. Podróż ta nie pozostu 
nie bez wpływa na wewnętrzne stosunki korony 
św. Suczepant, gdyż „dwidziny cesarskie przy­
czynią się niemało do wyrównaaia niektórych 
niesnasek, istnieiącycb jeszcze między chorwacką 
opozycją a Węgrami. Ale podróż ta me nabie­
rze europejskiego znaczenia, je ili zapowiedziany 
zjazd Franciszka Józefa z Wiktorem Emanuelem 
nie przyjdzie doskutkn Dzienniki nioUiieckie n- 
trzymują, ie  w urzędowych kulach wiedeńskich 
me wiedzą nie o podobnym projekcie, lecz zaio 
inspirowana przez paryzfei gabinet la Patrie jest 
głęboko przekonaną, że prędzej czy później ce- 
8«rz anst -jact i będzie się widział z krćlea wio - 
•kim. Według rzeczoucgo dziennika, Łjazd t<n 

- n istąpi najpóźniej po świętach W ielkanocy w je- 
uneia z uauurzeżnycb miasteczek. „Między Wiu- 
dn. im a  E’loi uncją, mówi la Patrie, ezu( mę daje 
serdeczne zbliżenie. Powody do niesnasek usta­
ły, a  oba krnjb pojmują, że wobec zmian, za- 
Bzłyeb w E tropie, powian1 rozpocząć U ową poli­
tykę, i że Sl jus1, więdzy Florencją a Wieduiem 
Jeży w «h obopólnym interesie.“ Okazuje się 
z tych sl iw a ,  Ff&„oja rad*by oderw«a Włocliy 
od P ras, zbliżając je stanrwozn do Anstrji. Na 
przymierze to, ?zące t  ,-zeczy samej w interesie 
Włoch i Aasti ji, zanosi się nie od dziś, bo jeszcze 
od r. 186(5. Układy mogą się przewlec, leez 
w każdym razie doprowadzą one do 'celo, gdyż 
wobec potężnych Pras, połączonych 3 olbrzymią 
Moskwą, reszta Europy musi szukać siły w trw a­
łych sojuszach. Eto w ij ozy ifljntan1 kró li wło­
skiego, jenerał de U Koce a, który na powitać 
cesarza w Ttyeście, a którego Wiktor Iftnanuąl 
nżyw&ł juz nieraz w politycznych misjach, nie 
porozumie się z hr. Benstem co do głównych 
punktów mającego się zawrzeć przymierza.

Między Francja r Pruiami toczy się znów 
walk* duM uakstaka. Organ B ism ar. 1 nord. aU-y. 
Zig. Idóflj się z la Patr%e, zai zucająo jej brat 
gizycarndki dlatego, ż® przy każdej sposobnośei 
żartuje z uapnszystjeh jlow króla Wilhelma, w y ­
głoszonych przy otwarmu pólnucuo-niemieckiego 
parlambuiu; - - a la Iranoe wspominając o zgro­
madzeniu w (ieisliugun, gdzje to dwa tysiące 
południowych Niemców oświadczyło się za połą 
c/.euiem Połuonit z Połnocą, a posądzając Bis- 
marka o urządzenie tuj politycznej demonstracji, 
idzie jeszcze dalej, • twierdzi, że wzdłuż Renu, 
uad morzeni Bałtyfkiem a  nawet i w księztwie 
Ba.leńakiem Prusy zbroją się z największym po­
spiechem. Podobno swary niu są objawem do­
brych stosunków między Berlinem a Paryżem. 
By* m oże, te  margrab.a LayaleU" mści się w 
ten spoaób za peraikę w kwestji belgijskiej, w 
której wedłng jego przekonania Prnsy odegrały 
voa.e niępojdrzęduą rolę. Co się ryczy tej drażli 
wej sprawy, zapewniają w P aryżn , żc Fran 
cja iapi jpuupvj ała mieszaną komisję, ma,acą ea- 
imwiś aper między Francją a B elg ią , na k tó rą  
jednak Belgia nie nrzyatała; z LOudync nato­
miast don(»szą w drodze telegraficznej, se i_ Bei 
gia zgodziła się na francuzki projekt. Jeśli za­
powiedziana Komisja przyjdzie do skutku, to zda-

jifcm naszem będzie to mniejsze wydanie konfe­
rencji par^zidej, zebranej dla załatwienia greoke- 
tnreckiego sporu. Jak  konfereucja uje pogodziła 
stron powaśniouych — tak i komisja nie pogo­
dzi Francji z Belgią Będzie to r idzuj sądn roz­
jemczego, zaprowadzający co najwięcej zawieszę 
nie broni.

Korwpondentije (ruety Narodowej.
L u b lin  dnia 24. lutjgo.

(i.) Wyjazd ks. administratora ze granicę, j 
dzięsi Bogn nikogo nie saompromitowal- Pojni- 
mo gorliwych poszukiwań zbirów moskiewskich, 
nie ndało się odkryć, Kto ułatwił przejście kor­
donu. E łim ią weaing swegc zwyczaju Moskaltj, 
utrzymując w gazetach, że ks Sosnowski nn: 
nie pisał do Mnehanowa. Pisał rzeczywiście, i to 
jeszcze będąc w Lublinie, a d. 30. stycznia nasz 
papież z ręki moskiewskiej , małucc nic oszalał 
z gniewn, czytając list prałata. Do delegata ka­
pitały lnoelskiej w PeteidDargu, k», Sobolewskie 
go, lijl pasterski także się szczęśliwie dostał. 
Moskwa turnowała mocno ks. Eoglarskiego, se­
kretarza konsystorza, i ks. Dymo wskiego, kaie- 
dralnugo kanonika, przebywającego w Lublinie, 
chcąc wydobyć z nich zeznanie, iż wiedzieli o 
zamiarze administrator! dyepez'i. Napróżno; ks. 
prałat Sosuowski potajomuie od wszystkich; wU- 
sną ręką wszystko pisał, nic nie mówiąc o tem 
nawer swemn sekretarzowi. Ks. dobulewskiegc 
przytrzymano w Petersburgu i n '0 porw alają mu 
wracać do kraju. Biskup Baranowski obją’ za- 
>sąa dyccezji 1. 15. lutego. Moskaio zażąda­
li od mego piśmiennej obietnicy, że nie powtó 
rzy  oawmania ks. Sobolewskiego; biskup udpo 
wjedziaj „Nie j am go wysiał, i nie ja  go będę 
odwoi/wał Coekani uscyąji Ojca śu iętego“. W 
ogóle położenie w szystk^L naszych biskupów 
jest sm a tea , pr*ykre i pełno niebezpieczeństw. 
Lecz szlachetny postępek zacnego ks. Sosnow­
skiego dodał im odwagi wytrwać na drodze p ra 
wej tak dalece, że oawet ką ZwolifisUii, ^»r«ią.; 
dzaiący archrdyecozją warszawską, nie jes( infr\ 
przed Moskąlami tok giętki j i k  trzcina, i powia­
dają. ze kolegium katolickie w Petersburgu aa- 
ezęlu ostro siawać w poprzek zamiarom rzą­
dowym.

W u la  wie, aby przykład ks. Sosnowskiego 
nie stal się zaraźliwym, rozkązano bu,kapom, by 
nie ś a  isli ani na krok wyjeżdżać ze swych sto­
lic. W razie z3Ś niezbędaym , p iw inu na ręce 
żandarmerii podawać prośbę do Muchanowa o po­
zwolenie vyiazdu Ten da lub meda takowego, 
a gdy biskup otrzyma przychylną odpowiedź, to 
powinien wnet zdać raport zajdaruierji i straży 
z.eiuskiej, oraz gubernatorowi, gdzie mianowicie 
i na jak długu ma lecLać, gdzie i u kogo nocle­
giem stawać i t ■!., a to wszystko dla ułatwie­
nia policji nadzoru za biskupem Zakazano też 
zwoływać kapitułę boz otrzymauia na to formal­
nego zezwolenia rządu— i po raz setny obostrzono 
wszelkie wyjazdy proboszczów ze swych pa- 
rafij

W pierwszych dwóch tygodniach po wyjez 
dzie administratora, niemało Moskwa zadała so- 
bu trudn, pilnie rozpytując się i aznkając po ca 
łem mieścjfe, 1 ty  niema kto fotugralii ks. Sosno­
wskiego. D istaĆ je j jednakże jakoś nie mogli — 
a chudziło nn wiel« o fotografię, bc >hcieli ko-

nienenie zaopatrzyć w ona uzp. egów, wysłanych 
do Galicji dla wyśledzenia dalszych czynności 
Ls. Sosnowskiego i z kim tamto miewa stosuuki.

Powiadały rai osoby, zwykf" dobrze poinfor 
m.iwane, jakoby rząd moskiewski udinio stf.rał 
cię w Rzymie odbić cios. tuk zręcznie przćz na 
szogc pasterza zadany obłudzie i gzachrajstwom 
dyplomatycznym cara. Podobno Wałajew bardzo 
pięknie prosi papieża, oy rozkazał ks. Sosnow­
skiemu wrócić do Lublina, obiecując honorem(?') 
uioskiewakiego rządu, żb aui włos jeden nie spa­
dnie z głowy zacnego hapiana. Przebiegła Jfer 
#kwa na tern się nie ograniczyła, i cbocriaż nie 
wiele ufa by to na 00 się przydało, .jednaicże a 
ieb y  nie mieć sobie nic do wyizuceuia, wysłała 
j a i j  jaK-słycnac, oprócz zwyczajnych szpiegów, 
ajenta tajnej policji do Lwowa % polbceniem wej­
ścia bezpośiedniegii w stosunki i w układy zks. 
prałatem Sornowskim, w cela skłonienia go do 
ehętn6go nowrotu w razie, gdyby go rząd carski, 
za wiadomością papieża dz -‘ła ją c , do tattowego 
zawezwał. Powrot ks Sosnowskiego do Lublina, 
nyłby to tryumf nie lada dla Mosawy Jak  wi­
dzicie ze wszystkiego, z biskupami katulic&imr* 
n a  dużo fra:iUdkÓw i zmartwiea nasz rząd po 
ezciw/.

Zato -postępowanie kniędza Eaziemskiego tern 
baidtaej jeśl g<>dne wszcil.ićn jego ..ooLwał i 
sprawia czałą pociechę naszym cywiliiatoron.. 
Organa Eatkuwów, Krajewskich i reszty postę­
powców otfosfe lewskicfa. nie mogą się nschwalić 
b skąpa cbełnistiugo. I doprawdy m ają rację. Es. 
Euziemski coraz wyraźniej skłania się do prawo­
sławia ; nie szczędzi osobistej fatygi, i uzbrojony 
w. powag*, biskupią. caMmii godsiuami rużmawiV, 
z chłopami, namawiając do uiegłośei widokom 
moskiewskim; księżom kłótu góry obiecuje za od 
slępstwo od wiary katołickiuj.

Wszystkie eurkwie urządza na sposób pra- 
: wozławuy, litnrg.ę zaprowadza prawosławną, o 
papisżu rzymskim coraz mniej po ce-kwiauh sły- 
cb»ć Lud .stoi twardu i ze wstrętem odpycha 
carską w ia tę ; dziewięć dzksiątyeh asięży, takie; 
tFudaa » nimi rada apostołom modł it w skra, fecz 

tnie -ośtająow D"aey ani biskup, ani kanonik Woj 
cieki, prawa jego ręł.s. Na prawo i na lewe hoj- 
nie szafują pieaiądzui, a jeszcze hojniej obietni­
cami. Upornych kapłanów pozbawia ą pensji, 
cbuąc niedostatkiem zmusić do upostazji. Lecz 
perswazja, przezupstwa, groźby nie wielki dotąd 
owoc wydały, i w tymże samym czasie, gdy Wa 
łujew zawiera konkordat 7 papieżem, upewniając 
o tolerancji i liberalizmie rządów Aleksandra II., 
teuże Aleksander II. chwytać jnż poczyna łS 
oruó gwałtów i męczeństw, i pozwala katować 
biednych cbłopów, kłóAty w iiietem iuitem nie 
zawinili, jak tylko ebyba w tera, że chcą umrzeć 
w religii, w jakiej się porodzili. Księżom naka­
zano brody zapuszczać; już księża galicyjscy i 
kilku miejscowych, przy kapitule chełmskiej (ja­
wiących, usłuchali tego rozkazu i niczem się nie 
różn.ą od popów moskiewskich. J u ż  n a w e t  
p r a w d z i  w e t n u  p o p o w i  m o s k i e w s k i e ­
m u  p o z w o l i ł  p a r ę  r a z y  b i o k n p  t t \ s s ę  
o d p r a w i ć  w k a t e d r z e  t u t e j s z e j . ' Z a ­
pomniałem dodać, że ł aż,, ksiądi unicki! za 
noszenie brody popowokiej, dostaje prezent w rtt 
blach.

soką Pi.rią. Nieporozumibniu te mogły w cza 
sie grecko-tureoKiego sp-iru dawać . .  ia§- 
lujn stanu niemało da myślenia, gdyż widętizn^ 
było rzeczą, że. Moskwa dokiadcł* twszelk, jh 
starań, aby szacha perskiego skłonić .do rjalki 
z sułfaium , przyr*ekąjąe ma w r&zie rozbicia 
O su ia ti ia g o  państwa wszystkie tnreckir posia­
dłości, znajdujące się w Małej Azj; Po pf^yję 
cin deklaracji przez gaomet atenaki, parck«-‘u- 
reckim rataigom nie należy iprzypisywać abyt 
wielkiego znaozenia ani brać n a  serju ifiądomo 
ści, nadcbudsącyca z Paryż-1, o jaa ,ą jś  g u źą ą j 
nocie szacha nadcałąusj temi dniami d o / 'a ro 
grodu. Trudno irzypuścić, aby dziśr gAy Tuf^P 
nie grozi cbwiiowo ani wewnętrzna rewi4n£jy 
cni zewnętrzna w o je  , azach perski., nnciął 
się sam awanturować, d e  mając na sw e ro zk a­
zy bitnej armii, bo jak watr wi«dOM>o , 
ostatniemi cz&ąv prosił ou Anglię o utidBułąde 
mu zdolnych oficerów, ma**ęych sif cająś jttęgfi; 
nizacją jogo sił zbrojnych Z w ażyasźy ,ednak, 
że w chybili, g d y T arcu  bodL grozimy w ,Earo.):c 
nowe ząw ikm aia.a 'nu  ćo pOłfoohużo^. (flago cze­
kać ni( poitzcba, szacn psiski gotów znów p u y -  
brać ^rożu% pojńwwę, wvpada mi donieść wam 
o istocie niesnasek miv<fśy Teheranem a fa ro  
grodem.

Między Turcję a <łrecjv *uuzy ślę ijśjpierw 
=pór ‘graniczny- ^zaCn Re śk; mdtś^Ka ,aw rik ięł • 
tońskich jjofldanycb, n..fib.kaJT uu wf4utijgrial: 
oy, iż wyjmują łąki j pop*ła'aj« rąmmą jna
porakieu teryturjum. Wypadki tęgu rudzaju ni o 
se rzadKie. I  uwiaizają kię one po kilka razy da 
roku A jęfoi szacb może assarżać s i ^ a a  naraj 
ozenie swojej granicy — to suttan mógłby to^p 
mo uczynić ,łc swej strony, gdyż nierąź‘ąię .żd- 
n a , że i poddani szacha dupunczają ń r głfnl-

K o iis tan ty n o p o l d. i  maroa. 
(Ć7i.) W jednym z poprzednich moich listów 

wspominałem o zatargach między Persją a Wy-

a fowtóro' n.emożebf.ą jest n eczą  ozsac vź grą- 
nicę tam, gdktc nieiuk Ąhi>b&żjer anj ałnoOw g ra ­
nicznych, i gdzie raawef harorŁ uie pociągnęli 
demarkacyjnej linfr. ^adtie Z m teresow at^ch mo­
carstw n;e powinno brać pód ibnyck yfypądko a 
tak ‘Logo na serie , dopóki óciste joW okm w  
swycL granic i dopókL nadgraniUnti płcuaoną ni< 
nauczą się szanować cnazc. w uanośc i' JeśT ffijęc., 
mimo tyeh wbzyśtkicić racjuuąlnych pu^udóa 
szaeb pei ski nie przestanie się domagać żadó^ć 
nczynienia i akarania widnych, to będuę.lp  u  * 
kram, żu eou,te Hue cmUt OUce wywołać' WupUJ*"' w

Drqg> powód jest > wieh poważatajaąyni. 
N iejiui Ali-MąŁomęi zauzyj w Pęiąji u ieaay  15, 
Ir 42 0 1844 relirjjno-ipoljtycźtu,',sektę, JklprejtoJa 
nazwę „babistów.^Oń sam ćazywal śię „bah“ tc 
jest -bram ą praiwdy.- Sekła tc, «e w&Wo.y ąt*116' 
7, koranura proroka, zbliżała się pod w iek 
darni dc cnrzMcian.zrau, gdyż portue|wfk-3 roz­
maite przesądy, jak np. zakaz ję<kem*nie<?Mf^^-,v 
g (, mięsa, zanieczyszczanie Się prąę? ;,dęJg(Bif '-ie 
niewiernego, i  wicie nuy*^ podobnych śm ie sz n o ­
ści, wyeruąnę^puwała zaira/ram k ob itę , zr HK 
wielóżeństwo ’ i naJająA jej ątenowftkv., równe 
mężczyźnie. Wedłng babtstów, kobieta może w
kraju sp*-ąwvw«f. nawet1 naijryżsż^ Rzecz
zrozumiał*, Że śelkm U , W z ą c  u8tt15r spoieczuy,

się wszelkiemi ^osobam i 
szczyć p. tęgę b ibistów. Zabieg, t t  n k  „ozosUł;1.. 
bez Mkntł.n. Bab i jzielu jęgo zw ' ' 41 ^

Ruskie szkice.
V I.

M oskale.
Zmoskaluuych Rusinów jest w naszej krai 

nie kilka rodzajów, m ianowie.e; są Moskale z 
przekona?!*, Moskale z wyrachowania i Mosnale 
z głupoty .— którzy stali się rlms na złość 
Laebotn.'

Moskale z przekonania są najliezaiejsi. Ale 
i oni rozpadp>ą sre znów na dwie części : bardzo 
nieliczną część inteligentną i tłumy tcLnącego 
sympatiami dla Moskwy łndn.

Inteligentni Moskale galicyjscy opierają swo­
je  przekonania na następująoem roznmowanin: 
„Ruś jest jedna — od Karoat po Amur r  nawet 
po krańce Kamczatki. Pierwotnie była ona je ­
d n o litą , wariagscy Rurykowiczu Kniażyli t̂ak Na<l- 
kiazmieńskim jej dzielnicom jftk * 1184 Sanem. 
Później jedna część tej Rusi złączoną Zodtala z 
Polską, by przez p:ęć niemal wieków łnżyć zu 
urene walki między polsko zachodnią cywilizacja 
a wschodnio-rnsską , w alka, o której śpiewał 
Pm zb in :

%J«io ipor Sławian im tżdu  Loboju,
,Q e n u u m y i, ita ry j tpar, •«  w n a ie n n g j  sudbojy '

„b rn g a  część R u s i, niezłączoua z Polską, 
wzmogła się tymczasem w potężne państwo, na­
zywające się dziś Rosyjskiem imperjum. Po- 
tęŻL 1 prawicą waży ono teraz na szal1 zwycięz- 
twa w tym wiekow ym , powszeebnodziejowego 
znaczeni- spor a przeciwko pulskiej przewadze- 
Panowanie polskiej, czyli co tu na jedno wycho­
dzi — zach idniej cywilizacji na Rusi Kończy się, 
i dl Polski nadeszła chwila skonu. Jedną część 
jej poehionie (Term >uizm, a resztę zdławi potęga 
młodej Moskwy. Na zgniłym tranie PoLki za- 
k wktnie la  p o tęg a , i jak  dziś rozkazaje ona po­

łowie Azji, tak przyjdzie czas — może w nieda­
lekiej już przyszłości — kindy i JGn.opa legnie w 
swej starej purpurze u zwycięzkiet stóp jfcJ w 
prochu... Ale pierwej mnsi nmrzeć iae* Polski , 
idua organizacji społeczeństwa na podstawach hi­
storycznych. O u  więcej sp an ie  srwi obrou^ow 
starej cywilizacji zachudniej, tem bnjni*. wykwi 
tnie na użyźnionym nią gruncie wszecb«lovi .aó 
sk t cywilizacja wscbodmo.

„Słowiaństwo, mówią oni wTaz 7. p. Katko? 
weiu, nie odegrało jes/cze swej roli w dzicjaoh 
powszechnych. Ale nie wymrze może ie«zcze 
dzisiejsze pokolenie, kiedy potrójny krzyż ząjul* 
Bnieje znów na SofijsKim meczecie w Starannie. 
a biały car rozkazywać będzie państwu od Bos­
foru po lodowce nółnocaego biegnna i od gra­
nic Chin po linie graniczne germańskiej oywi 
Hzacji.“

Tak marzą moskiewscy i nasi katkowcy. 
Nie pomną jednak , że ta ict jakaś wschodnio- 
słow ańska cywilizacja nie jest niozem .nnem j®* 
tyłki) Itur, a nor, lurendo, jest samą tyłkc negacją 
cywilizacji zachudniej. Dziś owej cywilizacji ®°‘ 
okiewskit j nie można inaezej zdefiniować, jak tyl- 
ko tak, że jest < na czerni wręcz przeciwnem cy* 
w ilL-acj, zachodniej, — ale czem jest ona sama w 
sobie, v", dodutniem znaczeniu tego w yrazu , Sf 
teno tni p. Kątków, ani jego uczniowie nie 
mówią.

Jeszcze Polska "ie zginęła, chociaż jej gnę' 
biciele śpiewają nad mą hymn mordu. O ile 
ona byłe szlachecką, o tyle mż ją  zabili, i o ty­
le uzasadniony icb tryumf. Polska szlachecka 
rzeczywiście o marla już i nie zmartwychwsta­
nie. Ale ty je i żyć będzie idea Polski, c ile ona 
jest w świccie słowiańskim naczelną reprezentan­
tką logicznego rozwoju dziejowego hmnanitarno- 
ści 1 cywilizacji. Nie mylą się M wkalofile twier- 
dząo, że przez owyob pięć wtoków wspólności

dziejowej nieustannie ściekały się wewnątrz da­
wnej Polski idea zacboduio-polskiej cywilizacji z 
cywilizaeją — jeśli to można nazwać cywilizacją —

, . -------- , po­
zbyć , ,ę obopólnie pa.-tykularnych właściwości i 
żlać się w ogólniejszą jadność harmonijną, sil- 
Liejszą i doskonaiczą Czterdzieścf niema* poko­
leń nie na to pracowało, nie na to tyle p o tn , 
krwi i łez nrzelano, nie na to ty le kości nf.siano, 
ąby rezultat tych wiekowych wysileó milionóy 
óraeown.ków miał teraz Dyć zi lweczońym. Więc 
. bocu i idnę zniszczenia P „ |9Ki apostołują Katko- 
wy, M uiawi( wy, Milolyny, Czerkawscy. Amonko

8 w Gp'ieji Dziedrocy i Nakotiecsni, to ani 
aa chwilę nie możemy zwątoić o tem. że nie oni, 
ale m y zwyc.ężrmy. Oni t y ł k u  grabą siekierą 
obrabiają materjał na tow a Polskę, Polskę przy 
szłości. Grnbc drzazgi lecą przy tem ich rńbantn, 
ale tem prędzej będzie materjał ogładzony...

Jak  gdyby głos wła™ae duszy chcieli za- 
krzyczeć, wołają dzisiejsi Moskale, że Polska 
nie może być inną, jak  *ylko szlachecką Nie 
chcą nawet przypuścić, aby olb  mogła hvć in­
ną jarówie r-b przechodzi na samą mŷ śl1 tę bo 
sami Czują, że nad tranem szlachectwa mogą je- 
szcae pastwić się z kanibalgką lozkoszą ale nowej 
Po *ce, Pols 1 ludowej nie podołają. Jak  sdnie i 

u  lewzrua.»nie wierzymy w przyszłość takiej Foł- 
uki, t—* równic mocno przesonaLi jesteśmy, żepo 
■gonie carat® i p* wygaśmęcin pokolenia kat- 
kowców, kiedy lud moskiewski do ttgo  stopn.a 
fojrzęje. te  będue w stanic rządzić się samo- 
taftnii ,̂ diżyje Moskwa n&waj1 ery, iłzniosłej i 
si>acbetnej. G« carat łąozy obecnie ogniwami 
kajdan, tu w te] nowąj M “4 wie, słoktoć piekmej- 
ste; nią ją  sib ie w jobraża p. Kątków i jego 

1 s-io l* , wiązać będzie n.espozyiynu węzłem po­

czucie braterstwa ludów. Wtedy ten spór Wloto­
wy, -losem osądzony"* jak mów: Puszkin, ustanie, 
a Polska swobodna w pokują i ugodzie istnieć 
nęd/ie r  dawnych granicach obok " swobodnej 
Moskwy, krzewicielki hataaaitarnycŁ pojęć pri 
tod/iwic cbrzbńciabśkjej cywilizacji między zś- 
mibszitnjącemj jej ziomfe aziaiomi azik hordami 
tóżnojęzycznentoi." filstorja nie zna innej zemsty 
Jftk — zapumnienie. Nawet masy naszegc naiodt 
tak silnie są o tum, iz teu stan aastąm ć musi, 
przeświadcz »ne, ze w ostatniej waloe ogólnie z» 
hasło przyjęły : -Za woIlość nasza i w aszą.'

Air jnajo jest dziś takich M oskali, htorzj 
to po,m tia — e w Galicji niemt ićn r.npełUie. Tu 
jeżeli kto jest Moskalem , to jnż nienbłagui Yn 
Katkowcem. To nie Sciętojnrcy, ale ludzie prze­
konań, częstokroć ladzie rozumowo wykdztsrcem 
DK swoich nrzckofiań poświęcają najbliższe 1* Ą' 
b  rodziune, karierę swoja i wai ^stkie 
mn.Aci osouis.e ncz najmniejszego żalu, 
samotnie wśród ładzi, pieszcząc się tyfśn 
wem dumkami swojemi. Dlii Polsa: n.enawiść 
nieubłagana, dle Rnsi „chłopskiej" szyccrł*) a 
ofo najsilniejsze ich uczucia. Z niemj njema po­
jednania, alb walka do ostateuzb<>śći

Główną ajencją tycb MósksF w Galicji, jest 
Towarzystwo naukowo literackie p , u Moiycr 
rasskr i dziennik Słow o, Mał yC- ujrzym iję cią- 
gle żywą korespondencję napkowe ł  Moskwą i 
ntniejętuie oJd-.iaływa potem na kraj. Dzielnie 
pomaga jrj w tem Słow o. Trudno zręczniej pro 
wadzić agitację jak Słowo ją prowrdzi. Najpizóń, 
nigdy- nie odrznci żadpej koresponc encji prowit 
c unalnej — będzie drnkoirać pięcioszDaltowe pi­
saniny 'o dzwonieora Ink o kształcie ornatów 
Niczem zaf nie jedna sobie dnennik  tak  bardzo 
serc publicsnóści jak nmieszczauiem „artyka 
łójw*4 ..cbotników dzieiiuikarskich. Zreisztą re  
dakcji jest to zupełnie wsz-stko joCk., ]k k j lam



' im |H. *m ■ ■  ' mmmmmm— —
póa top^em , a kilkaset innych aciekło pod do­
wództwem niejakiego Tahia do Bagdada, gdzie

. iohiWydoka Porta osłania swą opieką. Z Bagda­
d u  wysyłają oni ciągle do Persji swych emisa- 
rjnszów, gdzie w najwyższych sforach zaciągają 
codzień nowych zwolenników. Szach perski bo­
jąc się tej sekty, domaga się od Wysokiej Porty 
l»y ma ją  wydała — a Tnrcja nie czyni zadość 
jego woli. Oto powód dragi, dość ta ważny, by 
z czasem mógł wywołać krwawy katastrofę.

Mówiono tn od kilkn dni o jakiejś groźnej 
nocie, którą serbska rejencja m iała przesłać Wy­
sokiej Porcie. Wiadomość ta potrzebuje krótkie­
go sprostowania. Serbia się askarzała oddawna na 
nadgranicznych baszów, którzy nie uznając jej 
paszportów, domagali się w posiadłościach turec­
kich zamiany tychże paszportów na sułtańskie- 
Znający łakomstwo naszych baszów, wiedzą do­
brze, te  podobna zmiana Kosztowała nieraz parę- 
set piastrów, na którą to snmę biedni podróżni 
nie zawsze mogli się zdobyć. (O nadużyciu tern 
pisaliśmy już według Correspondanoe du NorJ-Est; 
p. r.). Otoż serbska rejencja chcąc położyć sta­
nowczy kres tym nagannym nadużyciom, wystoso­
wała notę, ale w formie jakuajgrzecznitjszej do W. 
Porty, prosząc ją  o zaradzenie tym niedogodno- 
eiom. Rząd sułtański wydał niezwłocznie rozpo­
rządzenie, w którem każe swym baszom uznawać 
serbskie paszporta. Odtąd nie było jaż nowych 
skarg. T ak więc cały ten wypadek zakończył 
się pokojowo, po przyjacielsku. W ogóle serb­
ska rejencja postępuje bardzo oględnie i grze­
cznie, o groźnych notach nie może być zatem 
mowy. Czy uczncia jej odpowiadają słowom i 
czynom, to znów rzecz inna...

Wszystkie porty tureckie zostały otwarte dla 
greckich okrętów. Temi dniami ma być zniesio­
na blokada Krety. Lada dzień spodziewają się 
ta także posła greckiego.

2

U s ta w a  z d n ia  n ia r r a  18119, 
względem odpowiedzialności przedsiębiorstw ko 
lei żelaznych za skaleczenie i śmierć osób skut­

kiem wypadków na kolejach.
Za zgodą oba Izb Rady państwa uznaję za 

stosowne rozporządzić co następuje :
t .  1. Jeżeli skatkiem wypadku na kolei że­

laznej, używąjącej pary do rnchn, zostanie ktoś 
zranionym lab zabitym, zawsze przypuszczać się 
będzie, że wypadek nastąpił z winy przedsię­
biorstwa lub osób, kiernjących mchem. Winę 
tych osób, równie ja k  swoją własną, przedsię­
biorstwo wynagradza w myśl §§• 1325 do 1327 
pow. kod. nst. cyw.

J. 2. Od wynagrodzenia przedsiębiorstwo 
może być uwolnione tylko wtedy i o tyle, o ile 
udowodni, że wypadek nastąpił skutkiem nie- 
dająeych się odmienić okoliczności lub skut­
kiem niedającego się odwrócić czynu trzeciej 
osoby, za której wine nie odpowiada, albo na- 
kuniec z winy poszkodowanego.

Z góry przez przedsiębiorstwo zapowiedzia­
ne, lub z niem umówione zrzeczenie się lub o- 
graniczenie obowiązku wynagrodzenia, niema 
skntków prawnych.

S. 3. Podania o wynagrodzenie z powodu 
wypadków, po wejścia niniejszej nstawy w moc 
obowiązującą, wnosić należy według wyboru 
skarżącego przed sąd handlowy, w którego o- 
kręgu znajduje się siedziba przedsiębiorstwa, lub 
w którego okręga wypadeK nastąpił.

Postępowanie ma być Gumaryczne i na tern 
samem podania mogą być wyrażone pretensje 
k ilka skarżących z powoda tego samego wy­
padku.

S. 4. Ustawa niniejsza wchodzi w moc obo 
w iązoiąeą z dniem ogłoszenia.

W ykonanie tej ustawy poleca się ministro­
wi sprawiedliwości.

Bada, dnia 5. marca 1869.
Franciezek Józef w. r. 

laaffe w. r. Herbtt w. r.

Czynności Rady państwa.
173. posiedzenie Izby niższej, z dnia 10. 

marca.
Przewodniczący dr. K a i s e r f e I d; z mini­

strów obecni: B r e s t e l ,  P o t o c k i  i T a a f f e .

GAZETA NARODOWA z

Ciąg dalszy obrad nad budżetem. Rozdziały
0 tytonia, stemplach, taksach i opłatach ó l  inte­
resów prawnych, przyjęte bez rozprawy. Przy 
rozdziale „loterja" zabiera glos R o s e r, i gani 
ostro utrzymywanie loterji liczbowej. W ykazuje 
zgnbne jej wpływy na ludność i konstatuje, że 
nawet w Meksyku zniesiono już tę grę — istnie­
je ona jeszcze tylko w Austrji i państwie Eościei- 
nem. Dochodzi ostatecznie do tego rezuhatn, że 
rząd dopnszcza się oszukańczego postępowania 
wobec grających w tę loterję, a p r z e w o d n i ­
c z ą c y  napomina go o większą oględność w do 
biuranin wyrażeń. Mówca po zaprzeczeniu faktu 
obrazy, stawia wniosek: „Wzywa się rząd, ażeby 
pomyślał nad dalazem zredukowaniem ciągnień". 
Wniosek ten poparto. S t a m m stawia odmienny 
nieco wniosek: „Upoważnia się rząd zmodyfiko­
wać o tyle plan gry tej loterji, ażeby od 1. ma­
ja  1869 ustanowiona została najniższa stawka na
1 złr.“ H a n i a c h  zapewnia Izbę, że on i jego 
przyjaciele nie spoczną pierwej, aż gra loteryjna 
zostanie pogrzebaną. Ostatecznie przyjęto wnio­
sek Rosera.

Rozdziały o mytach, ceohowaniach złota i 
srebra, dobrach państwowych, należytościach i 
przypadłościach fiskalnych i o fabrykach rządo­
wych przechodzą bez debaty. Po krótkiej rozpra­
wie przyjęto także rozdziały „mennictwo" i „gór­
nictwo".

Następuje budżet ministerstwa handlu. Przy 
tytule „kierownictwo centralne" przemawia mię 
dzy innemi G r o c h o l s k i ,  użalając się na to, 
że są urzędnicy w Galicji, nieznający języka k ra­
jowego kn wielkiej niedogodności stron, jakoteż 
wskazując przykłady opieszałości służby przy te- 
legraficznnych urzędach. Komisarz rządowy, rad ­
ca sekcyjny, D e p r e 1 1 s, oświadcza co du pier­
wszej skargi, że należy w takich wypadkach dać 
znać rządowi o urzędniku, nieznającym języka 
krajowego, aby zaradzić temn. Co do opóźniać 
w dostawianiu depesz telegraficznych, zaręcza re 
prezentant rz ąd u , ic  zmiana w organizacji 
telegralów usunie to złe, a zmiana ta  jest jnż w 
trakcie. Wymogi ministerstwa handla zostają po­
tem przyjęte według wnioskn Wydziałn.

Przy rozdziale 31. „pokrycie ministerstwa 
handlu", uderza H a n i a c h  na złą organizację 
poczty wiedeńskiej, w obronie której przemawia 
komisarz rządowy, D e p r e t i a, a  Izba przyjmu­
je dotyczącą pozycję w budżecie.

Następuje budżet ministerstwa rolnictwa.
Tytaiy: „kierownictwo naczelne, akademia le- 

śnicza w Mariabrnnie i kultura krajowa," przyję­
to bez rozprawy. Nad tytułem „nadzór leśnictwa 
państwa", rozwiąznje się dłuższa rozprawa. B a u ­
e r  żąda osobnego przedłożenia rządowego wzglę 
dem wprowadzenia uregulowanego nadzoru leśni­
ctwa we wszystkich krajach, a mianowicie w kra­
jach górskich. G r e n t e r  przyłącza się do tego. 
Minister P o t o c k i  zaręcza, że rząd jest ua do­
brej drodze ku tym ulepszeniom, potrzebuje je ­
dnak koniecznie poparcia przez Izbę. Dłuższa roz­
prawa wywiązuje się także nad artykułem 7. te­
go samego rozdziała „zakłady chowu koni." 
W a c h t e r stawia wniosek, ażeby Izba wyraziła 
nadzieje, że ministerstwo rolnictwa w przeciągu 
tegu roku zorganizuje te zakłady według zasad 
najściślejszej oszczędności i pod jednolitem zawia 
dowstwem. Mówią jeszcze S c h i n d l e r ,  G r o s s  
i R e c h b a u e r  w tym samym duchu, a P o  to - 
c k i tłumaczy ze stanowiska rządowego. O state­
cznie odrzucono wniosek Wachtera i przyjętu ty ­
tuły ministerstwa rolnictwa według wniosku w y­
działowego. Na tern stanęło posiedzenie; przyszłe 
zapowiedziane na dzień następny.

Wydział rozpoznawczy do organizacji s to ­
sunków sanitarnych odbył posiedzenie d. 8. b. 
m. Odczytano naprzód referat sekcji drugiej 
względem podania lekarzy galicyjskich, żąd ają­
cych osobnego statntu sanitarnego dla Galicji, z 
osobną deputacją medycynalną w Krakowie i Lwo­
wie, i uchwalono przejść nad niem do porządku 
dziennego, a życzenie petentów względem zniesie­
nia szkoły chirurgicznej wzięto do wiadomości.

Paragrafy, dotyczące zakładów sanitarnych 
krajowych i gminnych, przyjęto z małemi zmia­
nami.

Zakładanie szpitali powiatowych wywołało 
żwawą debatę. Zdania były podzielone, w koń-

4nia 13. Marca 1869 .

ca zgodzono się, aby nie każdy powiat, lecz p e­
wien kompleks tychże był obowiązany do zakła­
dania szpitali.

Dr. Kraus postawił wniosek, poparty przez 
większość, aby rząd bronił zasady nieoddziela- 
nia dyrekcji od administracji w zakłaaach huma­
nitarnych, szpitalach i domach obłąkanych.

Ważny ten wniosek przyjęto jednogłośnie. 
Cały elaborat pierwszej sekcji załatwiono.

Przegląd polityczny.
A u s tr ja  i W ę g ry . D epntacja sejmu kroa- 

ekiego ndała się d. 10. o godz. 12. w południe dla 
powitania br. Andrassego. Prezydent ministerjam 
odpowiedział w języku kroackim, wspomniał o 
ugodzie i rzekł, że ta, stawszy się nienaruszalną 
nstawą zasadniczą obu bratnich krajów, nie osła­
biła żadnego z narodowych życzeń Kroacji w te­
raźniejszości lub przyszłości. Ugoda podwyższy­
ła świetność korony, pomnożyła pomyślność obn 
bratnich ludów, a przyszłość usprawiedliwi po­
stępowanie sejmn kroackiego.

Depntacja udała się następnie do ministrów 
fiedekowicza i Festeticza. Pierwszy wspomniał, 
że je s t damnym będąc członkiem sejmu, który 
skołataną nawę Kroacji nratował, nie szukając 
niebezpieczeństwa tam, gdzie go nie było, przez 
co znalazł bezpieczeństwo w nstawach, które sam 
stworzył a które król sankcjonował.

Hr. Festeticz, którego depntacja powitała ja ­
ko obywatela kroackiego, przyrzekł czuwać gor­
liwie nad interesami Kroacji w swoim zakresie. 
Zamierzona d. 10. wycieczka do parka Jarja- 
wes została zaniechaną.

K r o n i k a .

— U w ia d o m ie n ie . D nia 24. marca b. r. odbędzie 
się walne zgrom adzenie kołom yjskiej filii T ow arzystw a 
pedagogicznego w lokalnońci gim nazjalnej w K ołom yi 
o 2giej godzinie popołudnia.

Od W ydziałn kołom yjakiej filii Tow arzystw a peda­
gogicznego.

— Z W y d z ia łu  p o w ia to w e g o  ta rn o p o ls k ie g o  
T o w a r z y s tw a  w z a je m n e j p o m o c y  o f ic ja l is tó w  p r y ­
w a tn y c h . W akntek  pism a W ydziałn centralnego lwow- 
akiego odbyło się w T arnopo la  na dnia 7. ia tego  b. r. 
ogólne posiedzenie członków  w spierających i rzeczyw i- 
atyoh Tow . wzajemnej pom ocy oficjalistów pryw stnych 
po w iata tarnopolsk iego  w cela nkonstytaow am a się, 
w ybran it W ydaiału pow iatow ego i wybrania delegata 
do R ady nadzorczej.

S tarano  się naprzód nprosić p. A ntoniego R ogalę 
Zaw adzkiego, iżby jak  do czasn zlania się T ow srzystw s 
tarnopolskiego z centralnem  Iwowskiem, tem aż Towa- 
raystwn z dzielnym Bkntkiem przew odniczył, tak  też i 
nadal oddziała  tarnopolskiego nie opaazczat. W iadomo 
bowiem, jak o  zacny ten mąż nie szozędził ni pracy ni 
zab iegów , a nawet kosztów  oko ło  wzrostn tego  T ow a­
rzystw a w csasacb najtrudniejszych, bo w ssasaeh gdy 
ono w pielnobach było i pierw otna myśl dopiero k ie ł­
kow ać zaczy n a ła . T o też  gdy p. Z aw adzki stanowczo 
ośw iadczy ł, i i  d la rozlioznyob innych zajęć od dalszego 
zajm ow ania się interesam i T ow arzystw a asaaąć  się 
m aui, p p . oficjaliści, prsejęci nznaniem tego  co d la  T o ­
w arzystw a p- Zawadzki zdziałał, i w dzięcznością, u ło ­
żyli adrwe dziękczynny i przy p roste j, ale rzew nej i ser­
decznej przem owie takow y mn w ręczyli.

P o  te j pierwszej czynności przystąpiono do ukon ­
s ty tuow ania  się przez wybór W ydziałn, w k tórego  skład  
weazli p p . : A leksander Kooiatkiewioz, K aro l N iem en- 
tow aki, Ignacy Sokołow ski, F eliks W iśniew ski i Jó ze f 
K rzyżanow ski. Ci zaś obrali na przew odniczącego p. 
A leksandra K ociatkiew iczs.

T a k  złożony W ydział odbył dotąd trzy posiedzenia, 
na k tó ry ch  prócz innych pom niejszych sprsw  adm ini­
stracy jnych  przeprowadzono wybór dr. W ładysław a 
K ociatk iew icza, jako  delegata  do Rady nadzorczej, d a ­
lej podzie lono  pow iat na sekcje, z których w każdej o- 
brano a jen ta , iżby takow i ajenci pośredniczyli pum ię- 
dzy W ydziałem  a pojedynczymi członkam i. Uczyniono 
to  przez w ygląd na ułatwienie, iżby W ydział ł członka­
mi, członkow ie zaś z W ydziałem  znosić się mogli bez 
odryw ania ewę od swoich zajęć. Wydani, też zo stała  o- 
dezwa do w szystkich pp. oficjalistów pryw atnych w po­
wiecie tarnopolsk im , wzywająca do ogólnego łączenia

się, i takow ej ndsielono im jaż za pośredniotwem se ­
kcyjnych ajentów. Pow tarzam y, że w tej czynności p o ­
dzia ła  pow ista na sekcje, W ydział k ierow ał się w zglę­
dem na tę okoliczność, iżby bez ujmy w sprężytości 
działania, należenie do T ow arzystw a nie pociągało za 
sobą opnszczcnia się członka w jego  służbie — i tym 
względem zawsze się kierow ać będzie. W ydział jes t 
przekonany, i i  T ow arzystw o samo przezaię i samo w 
sobie zanadto posiada aił iy  wotnycb, i łb y  potrzebow ało 
aciekać się do nbocznycb pomocniczyob źródeł. (Czy 
szanowny W ydział sądzi, że pieniądze z ubocznych źró­
deł zaw adziłyby w kasach Towarzystw a? p. r .)  Ponie- 
w at zaś przy objęcia zarządu pow iatow ego zastał ze­
branych jnż 200 fantów, przeznaczonyob na loterję, wi­
dział się przeto spowodowanym na ten raz zająć wy­
jątkow e stanow isko i postanowił rzeczoną loterję p rze ­
prowadzić.

— Z ło d z ie j n a łogow y-. D nia 28. stycznia b. r. 
skradł jak iś  nieznajom y popołndnin z pom ieszkania 
stróża w kam ienicy pod 1. 512*/, obok jeneralnej kom en­
dy ko łach  w artości 21 złr., lecz został przez poszkodo 
wanego na nlicy Franciszkańskiej dopędzony, guzie ma 
ko łach  odebrano, jego  złś do policji odstawiono. Spra­
wcą tej kradzieży jes t były  żołnierz, a teraz sławny 
złodziej, Maciej Z iarnioki, ze Lwowa, 43 1., atann wol­
nego , jnż i4  razy za kradzież karany , i oprócz tego 
kilkanaście razy pociągany pod śledztwo i w ielokrotnie 
oddawany do domn popraw y. T akie żyoie prow adzi jnż 
od r . 1338, ezybając nieustannie na endzą własność. 
W  policji żądał, by go  nie odstawiono do sąda, ieoz 
w prost do B ryg itek , dokąd właściwie należy.

Sąd skazał go dnia 10. bm. na 6 lat ciężkiego wię­
zienia z postem w każdym tygodnin (wniosek 7 lat). 
Obżałowany prayjął w yrok po krótkim  namyśle.

— (A . Ł .) B rz ę k a n y  d. 9. marca. (Stcnoartyttnia, od 
e*yty). Między stow arzyszeniam i, k tó re  w Brzeżanach 
znalazły przyjsżną ro lę , należy przed innemi filia T o­
warzystwa pedagogicznego, tak  pod względem liczby 
członków, k tórych  oco ło  70 liczy, jako też pod w zglę. 
dem zebranych fanduasów, albowiem poaiada jn ż  około 
300 złr. Szczęśliwy pomyał połączenia czynnych ozłon- 
ków , t . j nauczycieli, ze wspierającym i, t. j. przyja­
ciółmi oświaty i rodzicami noząoej się młodzieży, «r 
jedno grono, ażeby tym sposobem wymianę zdań i po­
trzeb nmoźliwić , a przytem  gorliwym nanczyoielom 
przez m aterjslną pomoc w żmndnym zawodzie niejaką 
dać zachętę, zaleca bardzo to  stowarzyszenie.

F ilia  Towarzystw a naukowej pomocy zorganizowała 
się tutaj także, i może się poszczycić równie znaczną 
liczbą człouków ; albowiem dotkliw ą je s t bard to  po­
trzeba w spierania ubogiej ncząoej się młodzieży. Tow a­
rzystw o to  rozw inęło jaż nawet swoją zbawienną dzia­
łalność przez zapisanie książek podręcznych dla nbogiej 
młodzieży szkolnej.

Trndniej poztępuje n na; organizacja Tow arzystw u 
przyjaciół ośw iaty i  tej proBtej przyczyny, że jedni i 
oi sami wszechstronnym wymaganiom podołać nie aą w 
stanie. Csnjem y to  bardzo dobrze, że krzew ienie ośw ia­
ty  pomiędzy lodem należy do najpilniejszych i najwa­
żniejszych zadań, lecz skuteczne działanie na tem  pola 
należy także do najtradniejszyoh. Zdaje mi się, że naj­
w iększych rezultatów  po ezytelniaeb lndowyob i w ykła­
dach popularnych w ypadałoby o«x«kiw ać, poniewmż 
przez nie pożyteczne ziarna wiedzy rozsiewać i cie­
kawość do nanki rozbndzać można. W szelako ani do 
o trzym yw ania czytelni, ani do nrządsenia regniarnyob 
odczytów niemamy sił dostatecznych. Zaledw ie udało 
się W ydziałowi Tow. pedagogicznego nrządaić trzy  od­
czyty w tym poście. P ierw szy z tych odczytów odbył 
aię w niedzielę dnis 7. bm. • lecz pomimo że prelegent, 
p. profesor P łachetko, zjedna jnż sobie w tym w zglę­
dzie w ielkie zasłngi i g łośne im ię w całym  kraju, po­
mimo że i w Brzezanaoh nie pierwszy raz publicznie 
w ykłada i bardzo się wszystkim podobał, ndział publi­
czności tego wieczora był tak  słaby, że jeżeli kore­
spondent tarnopolski pocił się za prelegenta, to  podpi­
sany pocił się ze watyda za publiczność brzeżańską, k tó ­
ra  lub lekceważy tak  piękną sposobność rozszerzenia 
swej wiedzy, łnb d sjs  się nwieść j a k i e m ś  parsfiaństwem 
czy m złom iejskością — że nie była szczegółowo zapra­
szaną i t , p. O publiczności z tej warstwy, dla k tórej 
odozyty są najpoiądańsze, jaż  wcale niema co w spom i­
nać, bo też rzeczywiście tradao  wymagać, ażeby ten 
sam przedm iot i ten sam w ykład mógł w równym sto­
pnia zainteresować wszystkie warstwy społeczeństwa.

— B ro d y  d. 9. marca. Gmina m iasta Brody og ło - 
siła bankructwo. Nauczyciele szkół lodowych padli 
pierwsi ofiarą tego gminnego bearządn, bo im od Igo  
b. m. odmówiono p łacy .

kto ortografią pisze i jakim  językiem. Jak  co na­
pisane, tak ona drnknje. A to jest także aktem 
niepospolitej zręczności, wiadomo bowiem, że ka­
żdy niemal Rnsin ma inną pisownię i inny język, 
i nic go więcej nie oburza jak  naruszenie jego orto­
graficzno-gramatycznych przekonań. To też Słow o  
szanuje je najskrupulatniej, tylko „ogładza" tak, że 
w jednym i tym samym numerze umieszcza kore­
spondencje pisane czysto po moskiewska, obok li- 
ehego fabrykatu rusko-moskiewsko-cerkiewnego, 
list pisany w narzeesn ludowo galicyjskim, za ­
mieszczając znów w fejletonie wiersze ukraińskie, 
zmieniwszy tylko knliszówkę. Za to w P aliticu -  
tkieh abozrjenjach, w N owinkach  i w fejletonach sy­
stematycznie, chociaż ostrożnie propagnje redak­
cja „russkie" idey. Nie można twierdzić, jakoby 
wszyscy prennmeratorowie S ło w a  byli Moskala­
mi. ale trzymają je, bo niema innego pisma ru­
skiego. W Słow ie  każdy znajdzie pomieszczenie, 
więc się jego trzyma, i tak pomału, nie wiedząc 
nawet o tem, czytając ciągle przedrnki z mo­
skiewskich dzienników, obznajamia się każdy a- 
bonent Słow a  z moskiewszczyzną, a nareszcie na 
prawdę w|niej się rozmiłownje. Tak jad.moskiew- 
szczyzny rozlewa się po rnskich sercach.

Oprócz tego rozsyła Słow o  bezpłatnie aż dwa 
d o d a tk i  : jeden p. t. H ałyczanyn  i P yim o do hro- 
n a d .  W H ałyczanynie  pisze p. Dziedzicki prześli­
czną rnszczyzną ludową, stylem prostym , a ję­
drnym i powabnym , historję Moskwy, w której 
Systematycznie przez kilkowiekowy wątek dzie 
jowy jak nić czerwoną przeciąga zasadę narodo 
wej i społecznej „jedności Rnsi", tj . nierozdzielnej 
łączności Rusi z Moskwą. Oprócz tego drnkn­
je się w Hałyczanynie  zajmująca powieść moskie­
wska niby na ponętę.

Pyimo do hronad jest w swoim rodzaju do­
skonałością. Piszący je  tak wybornie znają wssy- 
ftkio najdrobniejsze właściwości i słabostki (udu

rusk iego , tak doskonale w ładają jego stylem i 
językiem, że na tem poln konkurencji obawiać 
się nie potrzebnją. Całej swojej zręozności oży­
wają redaktorowie Pyśm a do hromad  na to , aby 
rozdmuchiwać w sercach lada nienawiść do La­
chów do najostatniejszych granic, rozbudzając w 
nim obok tego pragnienie dostania się pod pano­
wanie russkiego cara, który „kocha chłopów, a pa­
nów ni żydów nie ża łu je , i nie droży się wcale 
„z poratowaniem gromad", jeżeli pan ma z a  
w i e l e  lasu lab grantów."

Słotoo liczy ao tysiąca prenumeratorów pła­
tnych, a będąc bardzo tanio redagowanem, samo 
przezsię świetnie stoi i subwencji nie potrzebuje.

O moskiewszczyźnie między ludem mówiłem 
jnż poprzednio, pisząc o ruskim ludzie w ogólno­
ści. Więc tn nadmienię tylko po raz wtóry, że 
wygadywać przed zarażonym moskiewskiemi sym- 
patjami Indem na Moskali, bardzo jest niepolity­
cznie. Moskiewscy agitatorowie mówią temu lu­
dowi tak: „Gar russei nienawidzi panów, a Kocha 
cbiopów, więc w naturalnej konsekwencji pano­
wie nie Inbią russkiego cara i wszystkich tych , 
którzy chcą carowi służyć. Dlatego też wygadu­
ją  niestworzone rzeczy na Moskali, ale jeżeli ty l­
ko Lach powie co na Moskala, to człowiek roz­
sądny powinien zawsze brać to w rozumienia 
p r z e c i w n e  m“. Otóż chłop, słuchając poiskieb 
peror na Moskali, coraz bardziej utwierdza się 
w dobrem mniemania o nich. Najlepiej więc nic 
nie mówić z Indem w tej sprawie, ale reainemi fa­
ktami dowodzić mu szczerej życzliwości ze swej 
strony.

Teraz kolej pomówić o „Moskalach z intere­
su." Ta kategorja Moskalofilów składa się ze 
świętojurców i obrjadowców. O świętojurcach 
miałem przyjemność mówić jnż w poprzednim 
rozdziale, więc na dziś pozostaje mi tylko podać 
charakterystykę obrjadowców,

Obrjadowcy to w znacznej części polski faDry- 
kat. Przyjaciele Moskali podszepnęlj ruskim Księżom, 
aby wzięli się do czyszczenia ruskich obrzędów 
cerkiewnych z naleciałości łacińskich. Myśl ta 
przyjęła się, i obrjadowcy zaczęli zapuszczać bro­
dy, wyrzucać ołtarze boczne z cerkwi, zakazy­
wali dzwonić podczas mszy, klękać przy komu­
nii i t. p. zaprowadzili nowości. Polacy w krzyk, 
i sami zrobili z tego wielką historję! Gzy ksiądz 
golony, czy niegolony, czy tan dzwonią w cer­
kwi czy nie dzwonią, to samo przezaię jest rzeczą 
błahą i nic nieznaczącą.*) Ale hałasem swoim n a­
dali je j w agi aam i Polacy. Za słabi, aby mogli 
byli rzecz stłumić w zarodkn, roznamiętnili tylko 
nowatorów, i gwałtem porobili z nich Moskali. 
Ostatecznie jedynie tylko brody padły ofiarą 
„polskiej przem ocy", bo zostały faworyty i wszy­
stkie inne innowacje w cerkwi. Obrjadowcy, to 
Indzie płytkiej inteligencji, ale oparci, mściwi i 
zawzięci, a po nad te wszystkie przymioty gó ru ­
je w niob zwykle chciwość. Teraz głowa obrja­
dowców, w którym wszystkie wyżwymienione 
właściwości skoncentrowane są w najwyższej po­
tędze, w ładyka chełmski, kg. Michał Kuziemski, 
otworzył im w nieszczęsnej dyecezji swojej intra­
tne przytulisko i obszerne pole do reform. Na 
niego są też zwrócone oczy wszystkich obrjado­
wców, do niego wyciągają ręce, jako do dobro­
tliwego szafarza rnblonośnych posad i parafij w 
Chełmskiem.

O jakiemkolwiek porozumienia z nimi nie 
może być mowy, są zbyt ciemn: do tego. Może 
więc najpraktyczniej byłoby starać się ich izolo­
wać, przez odciągnięcie od nich Indu. Na tem

*) Co aię tyczy stosunku lada ruskiego do moskiew- 
azczyzny, i co do genezy obrjadowców i znaczenia ze­
wnętrznych form  obrzędow ych, nie zgadzam y się w czę­
ści z autorem  fejletonn n in ię jsseg o ; p . red,

poln można było między Indem ruskim bardzo 
skuteczną prowadzić agitację.

Najwięcej obrjadowców jest w przemyskiej dye­
cezji ruskiej. Ks. Polański protegował ją mimowoli, 
więc rozwielmożniia się, a ks. Sembratowicz ultra- 
montańskiemi okólnikami swojemi bardzo dobrze 
konserwuje roznamiętnienie obrjadowców, które 
samo przezsię słabnęłoby z czasem, gdyby nie te 
pobudki, więc dlatego kn pociesze Słow a  obrja­
dowcy tam silnie stoją.

Nł tę kategorję M oskali, o których pozwo 
liłem sobie powiedzieć, że są nimi nie z we­
wnętrznych jakichś pobndek rozumowych, ale 
poprostu tylko z zawziętości do Lachów, rozma­
ite składają się żywioły. Najwięcej ich rekrutu­
je się z szeregów obrjadowców, o czem już 
wspomniałem. Oprócz nich najliczniejszego kon­
tyngentu do ich obozu dostarczają nkrainofile 
zbankrutowani — o czem znówjpóźniej.

W szystkie te rodzaje moskalofilów razem wzią­
wszy, stanowią silne stronnictwo, którego niemo­
żna lekceważyć, bo za niem stoi całe imperjum 
Wszecb-Rosji, i opiniapnbliczna w tem  imperjnm. 
Dotychczas ograniczano się n nas po największej 
ezęści tylko na sierdzistem perorowaniu przeciwko 
niemn. Ale z tego memoie być żadnego poży­
tku, bo wyrzekać nie sztnka, to lada kto potraf:. 
2  mrówczą skrzętnością a lisią przezornością 
potrzeba przecinać pajęcze niteczki tej s ieci, w 
którą nas moskiewszczyzną oplata. Głównie po­
trzeba rozbudzać lad ruski do samoistnego my­
ślenia, bo najmocniej jestem przekonany, że lud 
nasz dopóty tylko może sympatyzować z Moskwą, 
dopóki nie umie myśleć samoistnie. Nie szczędź­
my więc ofiar ni wysileń na rzecz oświaty lado 
raskiego, pielęgnujmy Indową rnBzczyznę, która 
ma prawo do tego, a ona sama najskuteczniej 
zniweczyć potraf, piekielną robotę Moskali i ich 
przyjaciół.
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to  wyrafinowane fortele, le c i dzięki uatawom 
gm innym , podobnych praew rotnoici nie będą to lero­
wać władze antonom iczne. Rzecz ma się ta k :

Komuna brodzka marnuje od niepam iętnych czasów 
m ajątek gminny, a natom iast nakłada na mieszkańców 
dodatek gm inny w nadzwyczajnej wysokośoi, t. j. od 
w yszynku wódki 80 %  a od w yiobu piwa 7 0 “/ , .  W y­
dział krajowy chcąc pow strzym ać takie  nadnżyoia, od­
mówił gm inie pobierania dodatku gminnego tak  długo, 
dokąd w zarządzie sw ego m ajątku nie poczyni potrze­
bnych zmian, a przedew szystkiem  dokąd nie zaoznie z 
propinacji pobieiać tych dochodów, do jakich ma na 
teraz praw o, a z drugiej strony obowiązek. W szelkiego 
starania dokłada zatem komuna, aby nie dopuścić do 
w ydzierżawienia propinacji, a zatem p r .e i  odmówienie 
płacy  nauczycielom chce wywrzeć tak ą  prdsję, aby jej 
nzpow rót przyzwolono pobierać dodatek w dawnej w y­
sokości. Są to  komedje, na odegranie których dare- 
mnieby się silono , trzeba dać za przegraną, i wziąść 
propinację jako  dochód gminny pod należytą admini­
strację , inaczej bowiem całemu miaBtu nieobliczoną 
szkodę się wyrządzi. Żaiować naleiy , że też nie zada 
sobie k to  pracy, aby dokładnie opisał całą sprawę miej­
skiej propinacji. Byłaby to  obfita ilustracja naszych da­
wniejszych rządów, koryfeuszów i przełożonych gminy, 
a musiało się przy tern nie żle tym  panom powodzić, 
skoro tak  trudno im się z nowym stanem rzeczy po­
godzić.

— Z  B u czack ieg o  piszą nam , że m ylnie doniósł 
poprzedni ko respondent, jakoby  na zastępcę prezesa 
wybranym został proboszcz jazłow iecki, ss . Kolankow- 
ski, ale kanonik kap ita ły  lw ow skiej, ks. Kalibiewicz, 
aaptan i obywatel, miru nżywający, nadzorca czitoł lu- 
dow /cb , niezm ordowany referent szkolny przy W ydzia­
le powiatowym buczackim, w skrzesiciel licznych szkó­
łek zaniedbanych.

Członkiem  W ydziału z grupy większych posiadło­
ści w ybranym został p . Włodz. Morawski, k tó iy  m&n- 
da., przyjął.

Co się zaś tyczy osoby szan. prezesa i jego  syna. 
korespondent przyznaje obn tym panom najpiękniejsze 
przym ioty obyw atelskie.

— T a rn ó w  d. 9. m arca. D zisiaj odbył się w T ar­
nowie w ybór jednego członka K aay powiatowej z kurji 
włościańskie., w miejsce członka Rady powiatowej, k tó ­
ry ze swej posady rezygnow ał.

W łościanie przybyli, jedynie z małym w yjątkiem  
kilkn  przeszkodziuyoh ch o ro b ą ; — przeciwnie z tabu­
larnych właścicieli, głosujących z gm inam i, przybyło 
Wyjąta-jwo ty łku cz te rech , — wszystkich głosujących 
był j 189.

Kandydatów było czterech Par. Tym oteusz Mandy- 
bur, c. k. dyrek tor tutejszego gimnazjum, używający 
Wielkiego pow ażania między światlejszą ludnością; 
ksiądz Jan  Czernecki, proboszcz z Jurkow a, używający 
Wielkiego poszanowania u swych parafian i sąsiednich 
*ło»eian; Maciej W łodek włośoianin, inteligentny, i na- 
reszcie Sztorc, małuznany w łościanin, kandydat najskraj- 
u,pj8zego konserwatyzmu, czyli reakcji.
11 Najpostępowsza część lndnośoi z okolicznych wio- 
**k T arnow a, głosow ała zs dyrektorem  — część du­
chowieństwa i parafianie, za księdzem Czerneckim. Obaj 
<*dnakze kandydaci pozostali w mniejszości. Najwięcej 
kłosów otrzym ali Ł a tk a  i Sztoro.

Skoro n ik t nie osiągnął bezwzględnej większości, 
^S tąp iło  powtórne głosowanie, przy którem  partyzanci 
dyrektora i ks. C zerneckiego, nie mając nadziei prze­
prowadzenia jednego z tych kandydatów , skierow ali swo- 

głosy na W łodka, k tóry  przy powtórnem głosowaniu 
°tr*ymai wszystkie głosy, z w yjątkiem  czterech — i zo- 
*taf dtanowozo w ybrany członkiem Rady puwiatowej.

Wybór dukui sny został w największym porządku, 
Przy ogólnem zainteresowaniu się wyborców,

— (fi.) (J z e rn io w c e  d. 10. marca. Brak wszelkiego 
hudusan na zaopatrzenie p o trz tb  tych brani naszych, 

'tó ry ch  czy to  świeże prześladow ania pod zaborem mo-
* owrkim, czy dawm tułactw o do nas od cza >a do 

'"śsu  zapędza, coraz gorzej cznć d a -a ł  potrzebę połą- 
*enla sił naszych, po k rają  rozpierzchniętych, ku utwo- 
*hiu trw ałej zapom ogi. Poczuoie tej potrzeby tem sil- 

się oderw ało, gdy przed niedawnym czasem kilkn  
- V** do drsw i jednego z naszych tubylców , dla nieszezę- 
,l»ej naszej braoi zaw sze otworem dtojącyoL, zapukało, 
Pośród nich ztanął człow iek z żoną i trojgiem  arobnyoh 
*iatek, bez dachu, pożyw ienia i grosza. Poniew aż 

odpowiedniej się zdaw ało, by m yśl, w miłośoi bra- 
®iej poczętą, w słowo i ezyn w cielił kapłan, odezwa- 
®m się więc z nią przed znajomym moim ks.D>, i nie- 

‘tażony  początkow ą odmową je g o , ta k  długo mu się 
uprzyk rza łem , aż mi zajęoie się swoje w tej mierze 

yt*ekł. Zasługo jest więc ks. D ., że się z tego przy- 
eozenia wywiązał i zrobił początek S tow arzyszenia się 

P utworzenia funduszów stałych dla Potrzebujących po- 
braci naszych tuiaczów . Mylnie więc twierdzi 

™  korespondent ( V.) pod d. 3. marca, jakoby my4i 
go Stow arzyszenia by ła  jedynie wynikiem k mieczno- 

Zapobieżenia najlnJuM...n w tum kierunku W Czftr-
%
to

Zapobieżenia nadużyciom, w tym  kierunku 
woach od la t k ilku , a mianowicie od czasu ostatnie- 
powstania mocno z ukorzen ionym ; bo chociaż n nas,

W  k„ńou zapytać sobie pozwolimy, gdzie, k to  i 
kiedy konstytuow ał prow izoryczną dyrekcję, gdzie, k to  
i k iedy  w ybierał członków tejże i delegatów  na pro­
wincję, gdyż my tu bawiąoy Polacy o tem  dopiero z k o ­
respondencji wBpomnionej dowiedzieliśm y się, a trudna 
znowu korespondentowi V. monopol polskości przyznać, 
skoro duch monopolów dziś ogólnemn równouprawnie­
niu wszędzie jnż ustępuje.

Co się zaś tyczy pow stającego Stowarzyszenia, już 
d lategc am ego z całego serca je  witamy, że myśl jego  
podjęliśmy pierwsi i do ozynn potrącili. Lecz każde 
dzieło, by prosperow ało, w ym aga ciepła, m iłości i zgo­
dy, którem  życie jego  rozwinąć trzeba.

— „ P o s e n e r  Z tg .“ donosi, że niedaw no tem n w do­
brach Sroozyn pod Pobiedziskam i odkryto przy orania 
na IV. stopy pod ziem ią grobow ieo czyli komórkę, 
zbudowaną z kam ieni, w której się znajdow ały dwie 
nrny z popiołami i ze spalonemi kośćm i; w jednej z nich 
znajdowała się niebieska masa sA la n n a , przez k tó rą  
przeciągniony by ł d rut z miedzi; na drncie pierw ia- 
stkowo zatknięte by ły  perły  szklanne, k tóre przy pale­
nia ciał stopniały.

— W e  w . k s ię s tw ie  P o z n a ń s k ie m  w sie : Sucha- 
brzeżuioa, Skrzynna i Trzebiachow o, otrzym ały od P ru ­
saków nazwę : Birkenflitu, Aalfang i Augusthof!!

— IM eteor w nocy dnia 7. marca, z niedzieli na po­
niedziałek, o godz. 2. m. 20, przebiegł nad poziomem 
waruawaK.m z północy kn południowem u zacLodowi, 
zostawiając za sobą smugę barw y n ieb iesk ie j; w k ilka 
minut po jego  (niknięciu silny hnk dał aię słyszeć.

— C h iń sc y  ro b o tn ic y . Jeden z siedm iogrodzkich 
dzienników donosi, że konsorcjom budowy linii kolejo­
wej W ielki W arsdyn-K ołoszw ar (K ro Btadt) ma nosić 
się z planem sprowadzenia chińskich robotników , tak - 
zwanyoh Kuli, do w ykonania rozległycb robót ziemnych 
tej linii.

— k s i ę g a r z  - n a k ła d c a  W  . S . S ie w ie ,  w  K r a k o ­
w ie . W śród brakn nakładców  i ciszy księgarskiej po­
wstał tn  p. W. S. Siewioz, k tó ry  się do nakładów  ksią­
żkowych, uhoć zwolna, wziąść postanow ił. Zaczął od 
małych rzeczy, i słusznie, bo dłnżej wytrzyma i pewnie 
się do większych przygotuje. D otąd Bwym nakładem  
w ydał dwa d z ie ła : 1) Zamek Grójecki, przez W ładysła­
wa Bełzę (K raków  1869); jes tta  obrazek r  przeszłości 
podług miejscowej n lada legendy w K aliskiem , k tóra  
się odnosi do esasów  drugiego w targnięcia Szwedów do 
Polski, Rzecz opow iedziana przyjemnym wierszem, któ 
ry o p. Bełzie każe znacząco na przyszłość rokować.

Na Irtyi.a  (nryw ek wspomnień z m oskiew skiej nie­
woli) prsez autora Powieści o Horożanie (K raków  1869). 
Jes tto  m ów  obrazek rzeoiyw isty praw ie ja k  z naj­
świeższych czasów ; należy do ty c h , któryoh kiedyś 
sbiór stanowić będzie ogrom ną księgę tragedyj pol- 
skioh na Syberji.

— B ib lio g ra fia . P o jaw iła  się tn  w tych dniach bro- 
aznra p. t . O wolności duchowej. Je s t to tłumaozenie mowy, 
mianej z powodn wyborów rocznych w Ameryce przez 
W. C. C hanninga.

— W ie c z o re k  m u z y k a ln y . Ju tro  odbędzie się wie- 
ozortk  m uzykalny w kole tow arzyskiem  młodzieży han­
dlowej. P o rsą tek  o godz. 7. wieczorem. W stęp wolny 
dla Cał(juków i gośoi, przez dyrekcję proszonych. P ro ­
gram  ro idany  będzie przy w stępie.

— T e a tr .  W krótce przedstaw ią na scenie tutejszej 
nową krotuchwilę Gr. Smólskiego p. t .  Loctki panny Proci, 
z m uzyką Stanisław a D onieckiego.

— Z  p o w o d n  w c z o ra js z e g o  p rz e d s ta w ie n ia  te a ­
tr a ln e g o , mianowioie knmedji Pteudonim, otrzym aliśm y 
następujące pismo :

.Szanow ny redaktorze I 
„Uprassam pana, abyś dał miejsoe w swych szpal­

tach temn pism a, bo łączy się w niem jp raw s osobista 
s kw nstją ogólniejszej wagi.

„W czoraj odegrano w tutejszym  polskim teatrze 
moją komedję p. t. PttudoM,*, Mimc mych próśb k ilka 
krotnych (gdyż byłem  przestrzegany) i mimo solennych 
przyrzeczeń ze strony dyrekcji teatru , że kom edja lo­
kalnej barwy, z a w ie ra łe ś  rzeczy ogólne, nie bedzie za­
m ienioną na paszkw il przez przybieranie aktorów  w 
m aski żyjących osób — popełniono ten uiesmaosny wan- 
daliam, że usiłowano przedstaw ić dwóch żyjących pisa 
rzy w dwóch figarach k o u ed ji o zapełń.e odmiennym 
charakterze, i tym sposobom sprofanowana scenę i d ro ­
bny atw or, a mnie bardzo Doleśną wyrządzono przy­
k ro ić .

„P rzenonany , iż pan tak  samo jak ja  potępiasz 
w szelkie osobistości, zwłaszcza wtedy, gdy antor ich 
jest uk ry ty  i  i  powodow bardzo dla siebie v*,żnych 
wyjawić się nie m oże : npraszam pana, abyś mi dał ni- 
niejszem sposobność wyrazić pnbliosnie moje zdumie­
nie, iż dyrekcja teatru  polskiego t i k  m iło  szanuje ży ­
czenia antorów , że przyrzeczeń wobec nich nie do trzy ­
muje, i te  przeistaczając lokalną komedję w paszkwil 
uliczny, z tobiła z teatru  budę jarm arczną.

„P riy jm  panie redaktorze wyrazy szacunku.
Lwów d. 13. marca 1869 rano. Autor Pseudonimu."

V G° się zaś tyczy podejrzenia
tk ”  kdroDnnnrlonł V FTnAnnM

: uii/uuu zaKurzeDIODyifi ; Du 1'DOOlaZ u u«o,
II n* całym świecie {chew noui comme partout) zdarzyły 

pojedyncze wypadki, że z łóoaęgi, pracować niechcą- 
Przybierali charakter tułacza polskiego i tym  spo- 

«em seroa i kieszeń naszą wyzybhiwaó usiłowali, przy- 
, jodnak m u sz ę , że podobne w ypadki do bardzo 

‘Okieh należały. Dziwnem więc wydawać się mmi 
•^*1 **ze tw ierdzenie korespondenta V., nasuwające po­

c e n ia ,  jakoby te  nadużycia tak  ogromne przybrały 
L̂ lłrJ . że przeciw nim stawiać trzeDa było tam ę skn- 

siłam i w szystkich Polanów , na Bukowinie mie­
niących.

w ogólności" js k  się 
t y k o r e s p o n d e n t  V., rzneonego na osoby, k tóre  do- 

lpzas w b iakn zbiorowych funduszów, głów nie z win- 
lij ° h 'eszeń  zaopatryw ały tułactw o nasze na Bnkowi- 

jedynie w najrzadszych razach odzyw ały się do serc 
współbtaci, odpowiedzialność za to, jeże li ła- 

, ,1110 »ię w yrażę, lekkom yślnie rzucone tw ierdzenie, 
i ^ i a i u  p , korespondentow i V., równie jak  reklam ę 

doty°**°ym osobom .
5 0Zen'e m jedynie pominąć n iem ogę, że my tntąj 

*mś podobnem nic nie wiemy.
1'rostowania p o w y lsz r winniśmy byli prawdzie, by 

‘^ 1  “ ieskalane po< tęc ie  myśli S tow arzyszenia świeżo 
Rżanego, w zadanin swojem tyle w zniosłego.

0^ ta rzam y  r a .  jeszcze, że chęć aiesienia pomocy 
10 Potrzebnym  i poczuta potrzeba łączności dzia- 
Wywołała myśl Stow arzyszenia, a nie ja k  kore- 

^ t .  ^  mniem a, nadużycia, k tóre chyba w jego 
b Big w ylęgły, jeśli innej doniosłości nie maję.

zgoudie t  jego  is tó tną  objętością na 7 w iader 34 miar, 
reeym entow any w Okomnńou, nzcauy został objętości 
ty lko  7 wiader 22 miar, a więc fałszyw ie o 12 m iar, 
czyli prawie o •/„_ mniej, niż rzeczyw iście.

Nie moją rzeczą jest w yśledzenie, na kim  cię ły  
wina tego fałszerstwa. Podaję ty lko  za pośrednictw em  
Gu.etg .a g i  fakt, jako  przestrogę dla proć uceutów i jak o  
wskazówkę dla administracyjnych władz rz ą d o ry c h .

P o k ła d y  w ę g la  n a  w sc h o d z ie  G a lic j i .  P rzy  ty lu  
nowo zawiązujących się bankach dla popierania ro ln i­
ctwa i przem ysłu w naszyur kraju, naturalne siły  G ali­
cji nabierają niezm iernej wartości. Na kończynach za­
chodniej części kraju kopainir w ęgla w Jaw orznie zna­
lazły Już bardzo możnycn eksploatatorów . W schodnia 
część krąjn wszakże posiada może jesiOLe daleko w ięk­
sze pod tym  względem skarby. O ile dotąd rozm ierzo- 
no i skonstatuwaLo, i  , północnym wscbodsie ode L w o­
wa, ciągną się na k ilka mil kw adratowych pokłady 
węgia brunatnego po pud Złoczów, Podhor^e, Hucisko- 
Podhoroe, JasioLów, L ab ie , Olesko i HaciBko-Olesko- 
N. północ ~»ś ode Lwowa pokłady tak iegoż samego 
iręgla również na Kilka mil kw adratow ych rozciągają 
się od Zawadowa po pod M okrotyn, Skwarzawę S tarą i 
Nową, Glińsko, Rudę, Kamionkę wołoską, Potylicz, i 
gdyby poszukiwania górnicze zechciano poprow adzić z 
należytą grnntownośoią, to  pokazałoby się m oże, że o- 
ba te Pola zostąją ze sobą w zw iązku. W ęgiel z tych 
pokładów jest wolny od siarki i soscawir stosunkow o 
bardzo mało popiołu. Przydaje s ię ,te d y  doskonale nie- 
ty lko  do grzania lokomotyw kolejowyon, ale i kotłow  
parowyuh w zakładach fabrycznych tak  rolniczych ja k  i 
C 'j sto przem ysłowych, jako to  w gorzelniach, cukro­
wniach i tp ., gdzie para  cłnży za głów nego m otora, a 
naw et i  korzyścią mógłby być nżyty do opalania po­
mieszkać i powstrzymać wycieńczenie k raju  pod w zglę­
dem drzewostanu lasów, corr z bardziej niszczejących 
pod nieubłaganą siekierą spekulantów . E ksp loatac ja  na 
miejsca jes t tania, i niema honknrenta, bo kopalnie Ja - 
w orzniańskie są  na drugim końca krąju o 50—70 mil odle­
głości. Za parę miesięcy będzie w rneb puszczaną kolej 
lwowsLO-brodzka i K raśnieńsko-złoczow sLr; do r. 1870 
gotow ą będzie kolej du Podw ołoczysk a za parę la t 
przyjdzie zapewne do Dezpośredniej kom unikacji między 
Gaiioją a Kijowem z jednej, i Galioją a  Warszaw ,  z dro­
giej strony, a w tedy tysiące milionów cetnarów  węgla, 
spoczywającego dzis pod powierzchnią obw. żółkiew skiego 
i zkoczuiyskiego, znajdzie sp o ż y tk o n n ie  w przedsiębior­
stwach przem ysłow ych, k tóre wzdłnż tych linij pow sta­
ną. A  szczególnie bezdrzewnemu Podo.ow i z tej i tam ­
tej strony kordonn, otw orzy się źródło tan iego  środka 
opalow ego, bo pokłady złoczowsko-brodzkie p rzy legają  
do linij kolejow ych. Obecnie kopalnie te- zostające pod 
auspicjami takzw anego Gottemgengewerktchafi, są  w kilkn 
miejscaoh nadpoczęte i po górniczemn ubezpieczone.

L w ó w  dnia 12. m arca. (Prsed{tne ceny targowe). 
Mierzyca pszenicy 3.59, ży ta  2.61, jęczm ienia 2.05, o- 
wsa 1.65. h ieczki 2.33, prosa 2.25, kartofli 90 oentów, 
cetnar b u  n  1.36, słom y okłotow ej 1.08, pasznej 1.23, 
sąg  drzew a tw ardego 11.56, m iękk ego 8.56.

— N ad esłan e . W yzwaniem, w nnmerze 57. Dciennt- 
ka LwowthUgo nmieszozonem, spowodowani oświadozamy 
m niejsiem , że nie zważaliśmy na obelgi, przez lwowskiego 
korespondenta Ctan na nas m iotane, jedynie z tego  
powoda, ponieważ pochodzą od byłego n riędn ika bankn 
hipotecznego, dla Liendolnośoi w ydalonego.

Jedyną odpowiedzią na tego rodzajn lichą zemstę 
byłoby przedsięwzięcie kroków sądowych, wstrzymali 
śmy się jednak dotyohezaa od takow ych, litnjąo się nad 
bezsilną złością. Innego rodzaju odpowiedź nw aiam y 
za ubliżającą nam i bankowi hipotecznemu.

W e Lwowie dnia 12. m arca 1869,
Dyrektorowie e, k. uprzywilejowanego gjdic. akcyjnego banku 

hipotecznego.

G o e p o d a r s t w o ,  p r i e m y s l  i  h a n d o t .
(fi.) Z e w a l duta 7. m arca, ( ly n ic n to w a n le  a n ta -  

łó w  tp i ry tu s o w y e h  n a  c z y ją  k o r z y ś ć  w y c h o d z i 7 
Jakko lw iek  przestrzegany, zrobiłem na g ie łdzie  lwow- 
akiej sprzedaż spirytusu z warunkiem, że przyjm ę za pod­
staw ę w ym ierzania tegoż oymentową objętość p rzysy ła ­
nych od kupca antałów; za to też teraz przy każdom ie- 
sięcziiem wydawaniu spirytusu z gorzelnianych m agazy­
nów moich, w ym ierzając takow y tutejszogm innem  n- 
rzedowo-cymentniczem wiaderkiem, przekonywam się, 
że praw ie każdy antał bywa o 1—2—> i więcej prooen- 
tów  obszerniejszy od s y r y montowanej nań objętości 
jego .

W tej uprzejmości ryw alizują, o Ile dotąd do­
świadczyłem, z lwowskim nrzędem cym entniesym , u- 
rząd cymentniczy wiedeński i ołom nniecki, ba nawet 
sam e ze sobą — bo jak  Któremu z nich pow iedzie się 
przypadkow o jak i an ta ł po słuszności zacymentowaó, 
to niebawem popraw iają inne podobny błąd recym ento- 
waniem.

I tak  n. p. wydając tem i dniami okuw itę, znalazłem 
prawie między w szystkiemi na niekorzyść moją cymen- 
tow anem i, że antał istotnej objętości 12 w iader 6‘/ ,  
m iary, cym antowany w W iednia r . s . ,  saw ierał rseozy- 
wiśoie 12 wiader 5 m iar, saś reoynnntow any tam ie  br. 
zmniejszony został na 11 w iader 36 m iar, a więc od 
rzeczywistej objętości o 10 m iar m niejszy.

Tosamo an ta ł, oymentowany we Lwow ie do 1.4131,

P rz y je c h a l i  d o  L w o w a  dnia 11. m arca: P p . ur. 
DroLojewsU W. z T nrk i, hr. Jabłonow ska W anda z 
P aoykow t, iam ilton  August z K ónigsbergn, S isgaie- 
wicz B. z W ołyLia, hr. LancKoroński T . z T artakow i. 
Żnbr J .  z Żółtaóca, Osmólski W . z G óry, Poczarsk i M 
ze Starejsoli.

strem wojny, Bouthwella ministrem etanu, a se­
nat mianowania te zatwierdził. W ashboorne prze­
znaczony na posła do Paryża.

Telegram y „Gazety Karodowej.4*
W i e d b a  d n i a  1 3 . m a r c a -  Dnia 20 . 

b. m. Izba poselska Rady państwa odroczy się 
na 14  dni. Przyszłe pos.odzenie d u ?  5. Kwie­
tnia. Na porządki] dziennym: ustawa o szko­
łach ludowych. Co do zamknięck sesji, mini­
sterstwo niepowzięło jeszcze pewnego postanowie­
nia. Chciałoby jeszcze w ciągu bieżącej sesji 
załatwić reformę podatków.

P e s z t  d n i a  1 2 . m a r c a  Dotych­
czasowy wynik wyborów jest pomyślny dla rzą­
du. Stronnictwo opozycyjne odniosło zwycięz- 
two w niewielu tylko powiatach.

£ a g r i e b  d n i a  1 2 . rn a k -c a . W  Sis- 
sek i Peiryni przyjmowano 
sieniem.

cesarza z unie-

O statnie wiadomości.
Tcghlatt donosi, że nrjdalej do konet sier­

pnia mają być zwołane delegacje do Wiednia-
Przedwczoraj zwidził eecara Belowar na Po- 

granii zn wojsko w om. Lndność tej krainy przyj 
mowała go ,.ak najserdeczniej. N a granicy, pod 
St. Iw a n , przed i w samym Belowarze powzno- 
szono luki tryumfalne. Dwa pułki grannzarzy  de 
filowały na placu ćwiczeń wojskowych w Belowa­
rze. poezem zwidził cesarz tamtejszą szkołę woj 
skową, uzpital i kościół i udzielał audjencji w po- 
mieKakamn jenSrała Erhardta, a o godzinie 4tej 
popołudniu opnśoił Belowar z powrotem do Za­
grzebia wśród strzałów moździerzowych i okrzy­
ków żiwio! ze strony ludności.

Przy poj iwisnici się hr. Andrassegu i Bensta 
w kroacliej sali seimowej, witano ich bardzo 
sympatycznie, wołając na cześć ich źiwio !

Sejm zagrzebski uchwalił reprezentację do 
cesarza o zał lżenie kroackiego un wersyto t.. Na 
najbliższym porządkn dziennym postawiono usta­
n ę  o organizacji krajn.

We wielko-waradyńskim komitacie zawarli 
żydzi sojusz z Rumunami przeciwko Madjarom.

W Ostrzyhomin zostali obrani posłami na 
sejm węgierski deakista Eemeny i hr. Jnlinsz 
Andrassy, prezydent m inisterstwa, w W artbergn 
hr. Józef Zichy.

Tempt podaje ,'ako pogłoskę, że Benedetti 
spodziewany jest w Paryżn z Berlina.

Z Rzymu t< legrafują, że pogłoski, jakoby ku- 
rja rzymska miała zamiar rozpocząć rokowania 
z Francją o rewizję konkordatu z r. 1801 'uapo- 
leońskiego), nie mają podstawy, ja k  również do­
niesienia o zamiarze kurji mianowania biskupów 
tytu1. rnych dla opróżnionych stolic włoskich.

Do Tryestu nadesdy wiadomości ze Wscho­
du, d o n o sżJe  o nowych zaborach moskiewskich n 
granie indyjskich.

Ze Stambułu telegrafują na P a ry ż , że po­
głoski o blizkim wybnchn w ijny między Persją 
a Turcją są mylne.

Kortrzy hiszpańskie przyjęły bez rozpraw 
ustawę o amuestji za przestępstwa drukowe.

Miuistrowie Stauón Zjeduoczonych Wash- 
bonrne i Sheffield usunęli się. Prezydent zamia­
nował Fisha sekretarzem stanu, Rawlinsa mini­

K u r n  z dni? 12. marca 186& , godz. 2. 
min. 5  popołudniu.

W ie d e ń . Akcje k red ;to w e  węg. 712.— A kcje 
banku anglo-anstr. 294.75. A nglo-w ęg. 120.—. A kcje 
Kiuula Lndw ika 219.75. Kolej siedm iogrodzka 159.—. 
Kolej południowa 232.30. Kolej -libida a 161.50. Kolej 
państwowL 322.6C, Kolej Iw owsko-cserniowiecka 185. - .  
Kolej w. półn.-wsoh. 149.75. Kolej północna 228,50. Kolej 
Rndolfa 158.50. Kolej Franciszka Józefa 173.50. G ali­
cyjskie obligj indsm nizaoyjne 71.—■ Losy 1364 r. 125.50. 
Napoleondor 9.88. Pruski kor ant — . Usposobienie 
stałe.
K u r s a  z dnia 12. marca 1 8 6 9 , godz. c 

min. 2 5  popołudniu.
W ie d e ń . Pożyozka bezpodatkowa 64.30. Akcje 

kredytow e 295.70. A acje banka anglo-anstr. 295.75. 
A kcje zakłada zastawniczego 153.—. Akcje K arola L u ­
dwika 220.—. Kolej połuuuiowa 232.30. Kolej fil - 
kirch. — .—, Kolej państwowa 322.50. Kolej łtndołfa 
—.—. L osy l&CC rokn 102.1C. N apoleondor 9.88. 
F ranko-anstr. 149.50. Akcji banku handl. 98.60. Akoje 
banku jener. 861/,.  Usposobienie użyi .one.

Parjrś.. R enta 3‘/ ,  70.85.
B e rlin . Moskiewskie banknoty 81’/ , .  A kcje k re ­

dytow e 120‘/ t . i  im uardy  125%. G alicyjsza kolej 89% . 
Kolej państwowa 176 Na Wiedeń —. Żyto 50‘/». . Owie* 
30%. Usposobienie docisk1 z .p o ro d u  realizacyj-

W rn e ia w . Pszenica 79. i j t o  62. Owies 39. R ze­
pak zim owy 210. Koniczyna s ta le .

8 z e z e « ln . P szenica —.—.

W ie d e ń  11. m a rc a .

R en ta  anstrjacku notam i oprooent.
,  „ srebrem  oprocent.

%  M etaliki na wal. an itr ..................
.  Metaliki na m. k . ........................
.  Obi. ind. niż.  ...........................
■ » ■ w ęg ie rsk ie ........................
„ 1 „ „ chur, i Si’  ........................
.  .  .  g a licy jsk ie ....................
„ „ „ buki iw iu i i r i f l ..................
,  „ .  siedm iogrod.......................

L o ■ y.
Obligacje gai. p o iy c sk i głodow ej z

r. 1866 ..............................................
Lusy póż. z r. 1839 (oałe) . . . .

„ .  .  1864 po 250 Mr. 4% .
.  „ .  1860 po lor z h . 5% .

„  1864 po l o :  złr. .  .
.  .  srebrne,1 z r. 1864 . . . .
,  » n z r. 186f . . .
.  zakładu kredyt po 100 złr.
m k s. Salm . * . . . . .
„ hr. P a l f y ........................................
„ k s. K lary   ...................................
n hr. S t. G e n o i s ..............................
„ k s. W in d is d ig r ś tz ........................
,  hr. Wa'ds*»in .............................
„ Rndolfa . L . . . . . . . .

L u ty  n a a ta w n e .
Banku narodowego \ 10lotŁ 

w mon= i :  konw. >d . . . •
w  walacie anatr. I .  • • •

G alie. Zckł. kred- 4%  . . . . . .
Gal. bank h i p o t e c z n y .......................
Anstr- Z ak ia  lu kret., idem..................

A&cje banków  i praem . 
Bankn naiod. anstr- * > • • • . .

a n g l o - a u s n ..............................
Z akł. k r e t . dla a. i prsem . pu 200 zł, 
&olei półn . Ferdynanda . . . .

.  K arola L n a w i k a ........................

.  ozen iicrieok ie j , . . . . •
P n o r. kolei K ar. Lud. za lOu I. emis. 

„ ,  'w . ozem -za 100 (1667).
K ursa zagraniezno.

(3-m iesięezne.)
M a p c le o u d o r y ........................................
A ngtu . 100 złr. nr...................................
F rankf n. M. iO O ...................................
u  mb. 100 m ara. . . . . . .  «
Londyn 10  ........................................
Paryż 100 frank......................... •

P a ry ż  11. m a rę *
K enta 8 % .................................................

Pł*M* Zadają
Zł.' ot. z ł . | ot.

4Ć“ 62 60
69 30 69 60
58 50 58 75
65 00 65 50
91 00 91 50
78 00 78 60
79 10 79 50
70 80 71 30
71 00 71 50
74 00 74 50

101 00 101 50
205 50 206 50
92 50 94 00
99 10 99 30

123 6 0 123 83
76 00 ?7 00
78 00 79 00

168 25 168 : ó
42 50 43 50
36 00 37 00
37 00 38 00
33 50 34 00
22 50 23 00
24 50 25 50
15 60 16 50

100 30 100 60
95 50 95 75
77 00 77 50
92 00 9i! uO

106 75 107 25

720 00 722 00
290 00 290 50
291 70 291 90
2225 ss 2227 ss
218 50 219 50
183 00 183 50

99 25 99 75
87 25 87 75

9 92 9 93
108 5- 108 70
109 00 100 00
90 40 91 00

124 00 194 10
49 40 49 50

70 92 00 00

w. a.
mł.| et. a ł. | e t.

CENNIK GIEŁDY.
w e L w ow ie dnia 12. m arca.

I. A k c je  aa aa tu k ą .
Kolei gal. K ar. Lndw ........................
K olei Lwow. C zern.-Jaiay . . . .
Banki- hyp. g a li i . r, w płata  40%
Papierni czerłańsklej . . . .

II- L iety nastawne na HO sir .
Tow. kret. gaL m. k.> S . . .
Tow. kred. gal. w. a. V 6  Ł  • • •
Bankn hypot. galic. ) . £ • • •
Galie, zakładu k red y t, w łoioiańskiego

111. Ohligl na 10C alr.
Indr-mrizacyjne galic. , . . 

d tto . W k. k rakow . .
d n o . Ka. nnkow d  .

Po iyozki głodow . z r. 1666 .
P ierw . kol. gal. K- L . 1. em 
dtto  dtto
dtto  d tto
dtto  dtto

IV .
D akat holenderski
D nkat c e s a r s k i .......................................
N apoleontfor .  ............................
Półim perjał rosyjski .......................
Rnbel srebrny r o s y j s k i .......................
d tto  papierowj d tto  ........................

Bannnoty. poi. za 100 zł, poi- • •
T alar p raski s r e b rn y .............................
1 ruski,i b ilety  k a s o w e .......................
Srebro • , .  . , « • « . ,

Sprzedano: L is ty  *: tawne Tow . k redy t, gal. w . a , 
po 77.40 — 77.45 — 77.50 — L isty  zastaw ne banku hip. 
galic. po 9ó zł. 70 ct.

d jto  II. e m . . .
Lw. Czen 1.1 . emisji 

dtto  11. d tto  . • • 
M onety.

P łacą

219150 220 75
184 60 185 EJ
85 50 87 00
00 00 00 uu

81 15 81 65
77 30 77 75
90 50 91 00
00 00 00 00

70 85 71 35
00 00 00 óO
00 00 00 00

101 25 102 25
99 00 99 75
93 50 94 00
79 75 80 EO
87 00 87 75

5 73 6 79
5 78 6 84
9 90 10 05

10 05 10 20
1 86 1 92
1 64 1 667,

00 00 00 oo
00 00 00 00

1 82% 1 83%
121 2 t 122 50



GAZETA N^flODOWA r dnia 13. Marca ł8fi9.

G ustaw  Friem an
undworny skrzypek i. I>. W. Ks. Ilcsko-Darmsladzkiego 

w niedzielę dnia 14. b. m. w południe
w sali rałusz-jwej da

K O N C E R T
2 uprzejme™ wspóldzi" ' n  iem pp. dyrektora

K arola Mikulego . Walerego W jiockiego. 
Proiirani jest następujący:

1)  Fantazja  z o p e r y  O t h e l l o  R o s s i n i e g o ,
kompozycji H. W. E r n s t a ,  odegra 
koneertant-.

2) Krój duchów ( E r i k ó n ig )  baiada, komp.
Szuberta z polskiemi stowam*. odśpiewa 
p. Wysocki.

3) Scherzo komp. Spohra, odegra koneertant.
4)  Romans z o p e r y  M a r i a  d i  Rohan Doni-

zettego, odśpiewa p. Wysocki.
5) a) P o l o n e z  C h o p in a ,  n a  sk r z y p c e  p r z e ł o ­

żony przez K. Lipióakiego, 
b) Au bord! C a p r i c c i o  własnego utworu, 

odegra koneertant,
Ceny miejsc: Fotel 2 zlr. — Krzesło 

1 złr. 50 ct. M ie js c e  numerowane na galerii 
1 złr. Wstęp na salę 1 zlr., na galerję  50 ct.

B i le tó w  d o s t a ć  m ożna w  k s i ę g a r n i  p .  
Wilda.__________________________ 1559 1 - 2

W  Czortkowie
LESZEK B. OSIECKI

o t r a y m a ł  ś w ie ż e  t o w a r y  n a  ś w i ę t a  i o d d a j e  
t a k o w e  z d o l i c z e n i e m  p r z y w o z u  p o  c en ach  
1542 1— l wo ws k i c h .

W a g a  w ie d e ń s k a .  z lr .  ct.
Cukier pomimo wysokich cen, p ię ­

kny, w głowie funt . . . /  . — 38
Herbata chińska paczka 8 łu tów

wied. od cnt. 90, złr. 1 ct.  15 d > 1 36
Świece Apollo wied. funt c ło w y .  . — 08
u . - . j . i . .  -------- i n - u i .  f u n t  —  7 p

„ -  48
.  ~  42
,  -  36

. . 1 —
funt — 88

.  -  48
* -  83

16 
-  80

Migdały słodkie sycylijskie 
Rodzynki sułrauskie . . .

„ duże Eleme . .
„i drobne czarne

Owoce kandyzowane pudełku 
Ser ementalski . . . . .

,  śmietankowy cieszyński 
Oliwa prowsncka stołowa . . „
Ocet winny Nr. 1., Nr. 2. kwart* . 
Rozolisy z fabryk szlązkicb butelka 
Likwory Odatlskie i Alasz od złr. 1 do 1 40 
Rum prawdziwy Jamaica but. kwart. 1 80

„ Nr. 1.. 2, i 3. but. kw. od 80 c .d o  1 40 
W in a  c z y e t e  e t o t o w c :

Nesmiller ........................... but.  kw. — 50
S o m l a n e r ...................................   ,  — 70
Jednopudow e łagodne Samorodno „ — 80 
V0slauer w y sk o k .  . . .  „ „ —  9)
Haute Sautem e francuzkie „ ,  2 50
(Jordon Noir ka. Montebello ,  3.75 i 4 — 

Zarazem uwiadamiam Szanownych od­
biorców, że dla oszczędności wydatków o- 
trzymałem tu

SK Ł A D  KOMISYJNY  
świeżych nasion gospodarczych

p o  c en acn  I w o w e k i c h ,
poleeająo się ogółem łaskawej pamięci.

Dr. Leon Madejski
Otworzył

kancelarję adwokacką
w  Brzeżanacli.1 4 8 2 3 - 3

W  s r f b r i e  1 1 5 . 0 0 0  z l r .
e ty l i

2 5 0 . 0 0 0  m a r l t
wynosi największa wygrana poręczonego 

przez miasto Hamburg

miejskiego premiowego losowania
jak o te i  dalsze wygrano po 150.000, 100.000,
50.000, 30.000, 23.000. 2 po 20.000. 2 po
15.000, 2 po 12.000, i wielo pomniejszych. 

Przesyłka losów dokonywa się przeze-
mnie ty lko  w losach oryginalnych, których 
nie należy mieszać z promesami.

C ią g n ie n ie  o d b y w a  się  co  3 ty g o ­
dn ie . pierwsze ciągnienie nastąpi dnia 14. 
kwietnia.

W tym celu polecam losy oryginalne 
p o  c e n a c h  w  p la n ie  w sk a z a n y c h .

Cały los kosztuje 3 złr. 50 ci t . , pół 
losu 1 złr. 75 c„ ćwierć losu 9 0  cnt. w. a.

Do każdrgo zamówienia dołącza się 
bezpłatnie urzędowy plan jeneralny i dru­
kowane przez dyrekcję spisy bezzwłocznie 
po ciągnieniu.

Zapewniam bezzwłoczne i rzetelne wy­
konanie poleceń, jak ie  mi będą udzielone.

J o t ,  B u t e c k ,  
1545 2 —3 bankier w Hamburgu.

W niedługim przeciągu czasu wygrano 
w mojej kolekcie złr. 130.000, 70.000, 50.000,
20.000, 16.000, 12.000, które natychmiast
zostały wypłacono.

-M ,
d u sz n o ś ć , c h ry p k a , k a ta r y  z a d a w n io n e
i wszelkie cierpienia kanałów oddocbowych 

ustępują w jadnej chwili po nżyciu 
K u re k  a n tla s tm a ty c z n y c h  d r .  L e v a s se u r .
aptekarza, 19, rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można we L w o w i e  w rp tece  
p. P i o t r a  M lk n la sza ,  w K r a k o w i e  w
aptece p. Brunona Mtctyrukiego. • 1028 20—7

Wodę Anaterjnową do ust
sprzedaje zamiast po 1 złr. 40 ct.  ty lko  po 
1075 4 0  ct. w. a.  — i 5—7

A L G O  F O N ,
wypróbowany Środek do rycb łegr  uśmie­
rzania bolu zębów, flakonik po B O  ct.,

apteka we Lwowie pod Srebrnym 
orłem ZYGMUNTA RUCKERA.

Ekstrakt mięsny Liebiga
( E i t r a c tu m  c a ro is  L ieb ig )

W yróbtowarzystw a w Ameryce połudn iowe 
[jitbig't E x tra c t of Meat Company, 

którego dobroć i prawdziwość zaręcza 
pan baron Liebig, 

jest najlepszym i jedynym środkiem 
wzmacniającym dla słabych, osłabio­
nych rekonwalescentów i wiekowych. 
W jednym fnncie tego ekstraktu są 
zawarte wszystkie części, w gorącej 
wodzie rozposaczalne, z 45 fantów 
mięga wołowego.

Tego ekstraktu nadszedł świeży 
transport w paszkach kamiennych po 
Vi» V* i '/a &111*9 d °  a p t e M  P o t* 
„ G w i a z d ą  ‘ 1091 5 - 1

Piotra Mikolascha we Lwowie.

W o d a  s z c z a w io w a  w  G ie s h i ib e l
P

„ K d n i g  O t t o ’s  Q a e l l c . “
Ulnbiorą te kwaśną wodę. tak zalecającą się pod względem medycznym, 

tudzież jako napój odświeżający, z wimiu lub bez wina rozsyła w całych i pól 
flaszkach glinianych i s.zkTannyh

Z a r z ą d  z d r o j o w y  to t i i e t h i i b e l

M  A  T  T  O  N  I &  K  IM O  I .  L ,  K a r l s b a d  (w Czechach).
(Skład własny w W ied n iu . Masimilianatrasse Nr. 5) 

jako też wszelkie adaczniejsze handle wód mineralnych krajowe i zagraniczne. — 
Broszury, opisy sposobu użycia, cenniki bezpła tnie  1520 1—12

W  n a jw ię k sz y m  w y b o rz e  i po n a jta ń s z y c h  c e n a c h  o trz y m a ł

i l A A G A Z Y I

A. STEIFA
ua sezon wiosenny:

P araso lk i m a te r ja ln e  i d re w n ia n e  m n ie jsze  i w ię k s z e  od 
z łr .  1.80 do z łr .  1 0 .

K raw atk i i Sza lik i je d w a b n e .
O b a w i e  m ę z k ie  i d am sk ie .

S znurów ki p a ry z k ie  od  z łr .  1 .80  do z łr .  7 . 
R ęk a w iczk i p ra g s k ie  m ę z k ie  i d a m sk ie . 

R ękaw iczk i paryzk ie Jou vin  m ęzk ie . 
ParfuiUerje w e w s z y s tk ic h  ja k o ś c ia c h  w ie d e ń s k ie  i z a ­

g ra n ic z n e .
D y w an y , k o c e , ‘g o b e lin o w e  k a p y  n a  łó ż k a , b e ty , la s k i ,  

s io d ła , p o ń czo ch y , s z k a rp e tk i ,  c z a p k i ,  k a p e lu s z e , to rb y , k u fry , 
w sz e lk ie  p rz y rz ą d y  p o d ró ż n e  i in n e  ty s ią c z n e  a r ty k u ły .

Z am ó w ien ia  lis to w n e  w n a jk ró ts z y m  c z a s ie  j a k  n ą ja k u -  
ra tn ie j  u s k u te c z n ia ją  s ię . 1494 3 - 1

F abryka m achin i narzędzi roln iczych
M , P E T E R S E IM A

to  K r a k o tc i e  p r z y  u l i t y  M a g i e ]  n r .  1 6 .  p r z e d a t i e t e i e  K l c p a r z  
jleca P T. pp. właścicielom i d/.ierzawcom dóbr ziemskich do wysiewów wiosennych

i jesiennych

Siewnik uniwersalny szerokorzutny
jaknajdokładniejsze narzędzie gospodarcze dotąd istniejące — w głównych składach i 
częściach poprawione praktycznie  — na roli regularnie i jedaostajnie uprawionej pod 
wszelkie zboża, jarzyny koniczyny, siewnik mój zaoszczędza 15 do 20 procent ziarna w 
naturze i nakład rolnikowi już w drugim roku zwraca — bodo obsługi potrzeba parobka i 
konia — obsiewa dziennie 25 do 30 morgów pola — waży 350 funtów i kosztuje w fa- 
1390 bryce ty lko 125 złr. w. a.  4—6

przytem zwracam uwagę na użyteczną i uproszczoną

maszyny do drylowania według systemu Garetta
i dostarczam takową:

9ciorzędną po cenie 200 złr. I lo to rzędną po cenie 310 złr.
l i t o  i> » n ^30 , | 15to „ a ji 350 „

npraazam o wcześne zamówienia, ażebym wykonanie i dostawę mógł w zakreślonym ter­
minie uskutecznić wszelkie maszyny i narzędzia gospodarcze wyrabia fabryka po ce­
nach umiarkowanych i przystępniejszych od zagranicznych •— wyroby zaś w wykonaniu 
i trwałości znane są tym pp, włftścicielom i dzierżawcom dóbr ziemskich, k tó rzy  raczy­

li mą fabrykę zaszczycić zamówieniami.

J A t f O B  K l R O U F E L I ) ,
Jubiler i złotnik, oraz i taksaior

p rzy  F ilii c k. u p rz . UaiiKu d la  o b ro tu  o g ó ln e g o  (dawniej F il ia  c. k. uprz. 
austr.  Zakłada Zastawniczego) w e  L w ow ie , 

poleca względom Szanownej Publiczności swój 
p rz y  u lic y  1‘ o jrz u lc k ie j  po d  1.272% w  d o m u  p a n a  Jó z e fa  l i r e u e ra  n a p rz e ­

c iw  d o m u  K ó rn ick ich , nowo urządzony i obficie zaopatrzony
s b l n d  najm odniejszych t o w a r ó w  z ł o t y c h  

i k o s z t o w n o ś c i ,
tak wł .saego wyrobu jak i z pierwszych fabryk zagranicznych, po cenach najti-

misrkowaószych. 1492 2—7
W ie lk i w y b ó r  k o r a l i  w  n a jle p s z y m  g a tu n k u  tak  w sznurkach jak i 

w garniturach.
Każdego rodzaju kosztowności i kamienie zakupuje po najlepszych cenach 

możliwych, a wszelkie zamówienia i m praw y uskutecznia szybko i tanio.
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Austrjacki

G R E S H A M . “
T o w a r z y s t w a  k u  z a b e z p i e c z e n i u  ż y c i a  i  r e n /

w ścisłym związku z koutr-iisekuracjjnyui Zakładem

„The Gresham Life Assurance Society“ w  L o n d y n i e ,
którego fjn>!usz poręczający wynosi

2 5 , 0 0 0 . 0 0 0  f r a n k ó w ,
przyjmuje pod warunkami nadzwyczaj korzystnemi zabezpieczenia na 

życie Indzkie w kombinacjach najrozmaitszych.
Towarzystwo to j t s t  jedyne w Austrji. które przyjmuje zabez­

pieczenia na „wypadki wojenne," na co się uwagę pp. wojsko­
wych szczególnie zwraca.

Prospekty, taryfy i wszelkie bliższe wiadomości rozsyła się na 
żądanie jak  najrychlej — listowne propozycje będą przez Reprezentację 
bezzwłocznie załatwiane.

1537 1—7 Reprezentacja
dla Galicji w schodniej i B u kow in y .

H i ó r o  w e  L w o w i e  p rzy  p lam  M arjdćkm  pod l. 361 .
Tudzież poszukuje się ajentów  tak dla Lwowa jak  i 

dla prowincji pod warunkami korzystnemi.

O B W I J E i 8 Z C Z B ] X r i E i .
Lały zapas tow arów  je d n e j z n a jznar/iib rj$ rv rli la h n k  liihliznw  sk łada jący  nic 7 w szelkich gatunków

G O T O W E J  B IE L IZ N Y  H ) i
m ę z k l e j ,  d a i n s K i e j  i  d z i e c i ę c e j

151C 2 — 5 § 0 f~  w s z y s t k o  n o w e  i  n ie p r u n e  “f f
m usi hyc z pow odu k ry d y  zapad łe j w yprzedano  p rzez  połowu n iż e j ce n y  szacunkow ej.

Poniew aż nadzw yczajna p iękność 1 tauioNC le j bi diz iy prześc iga  o w iele w szystko, co dolycliczas w ystaw iono 
na sprzedaż , i zw raca  powszechni? uw agę ta i .  ż<: i \h m  w p ie rw szym  dn iu  w y p r z e d a ż y  znaczny  osi* : 

g u ię to  o d b y t, p rze to  ca ły  zapas b e /  w .itp iuaia w k ró tk im  w yczerp ie  się  czasie .
Z arazem  pozw alam  sob ie , zw rócić na to  uw agę, że b ie lizna  je s t  szycia dom ow ego 

a n ie robo ty  fab ry cz n e j.

Z a  św ie ż o ś ć  p io iu a  g w a ra n tu je  » ię ; c e n y  s ta le .
4000 koszul m ęzkich z p łó tua  ru m b u rg s iie g o , tudzież irlaudzk iego  (należy  podać ob ję tość szyi), najnow szego 
____________________k ro ju  i w szelk ie j w iełkosci po z łr . 1 7 i. 2 25, 2.7 ). 3.50 i *1.50 najlepsze. _________

3000 koszul z  b ia łe go an g io łik ieg o  sh irty u g u . c iężk ie j ja k o śc i po złr- 1.75, £ 50  do 2.80 najłepaze.
2000 koszul kolorow ych do p ran ia  kosnrunoskicłi 1 Iraucuzk ich  w w ięcej n u  1000 okazach po l i r .  1.15, ’ż -0,

___________________  2.50, 2.70 na jp iękn iesze .________________________ ______
3000 kalesonów  p łó c ien n y ch  w dow olnej w ielkośc i 1 jak ichko lw iek  kro jach  po złr. ł.25 , 1.50 do 1.75 najlep szy
3000 koszul dam skich  z praw dziw ego p łó tna , najnow szego  k ro ju  fran cu zk ieg o , po z łr . 1.70, 2.S5, 3 do 3.50' 

z najp ięk . h a llam i od ręk i 3, 4 do Q z l r . :  n a jp ięk . dam sk ie koszule nocne po złr. 3.50 cudow nie  ładne .
3liOQ m a jte k  dam skich  i kaftan ików  nocnych  u ajp ięk . szycia  po zlr- i-50, 1.75, 2.25, 2 75, 3 ^ 0  najlepsze.

1000 spoodn ic  dam sk ich , najlepszej jakości i w najnow szym  g u śc ie , po zlr. 3.30, 5 do U najlepsze.
500 tuz inów  chustek  do nosa z cienk iego  p łó tna ru m b u r p k . .  b ia łych , pół tuz in a  po złr. 1.75, 2 do 3 najlepsze-
500 sz tuk  b ard zo  p ięk . w eby aug iel. z ręczn eg o  przędz iw a, 1 sz tuka  50 łokci, po »fr- 24, ^8, 30 i 35 najp ięk

500 az tu k  w eby an g ie lsk ie j 1 az tuka 50 łokc i, po z łr . łti, 20 do 20 najlepsze.
500 tuz inów  se rw e t adam aszkow ych i n ak ryć  ua kaw ę, b ia łych  i kolp row ycb , po z łr . 2, 3 i 4 aztuka.

500 sztuk  30łodceiowego 'p łó tn a  łoTieć i łok ieć  i ćw ierć szerokości z przędziw a ręcz u o fó  (pod gw arancją) pó
i l r  12 i 14.

Precz z Hiwiziaą!

W O D A  pani D 0 R A T ,
11} rue de C aumartin a Parte.

Użycie jednego flakonika W o d y  D o 
r« t  dost»teeznym i nieomylnym jesf środ­
kiem na przywrócenie siwym włosom na­
turalnego koloru. W oda ta jes t nieocenio­
nym wynalazkiem, tania, nieszkodliwa, nie 
jest bynajmniej farbą; bardzo skutecznie za­
pobiega w y p a d a n iu  w ło s ó w  1 le c z y  
W s z t lk ie g o  ro d z a ju !  w y r a u t y  nask ó rn e -  

Dostać można w aptece p. Pioirr  Mino- 
lascba we Lwowie. * 43 1—7

Binokle paryzkie
ust w  wielkim  doborre 9-7
w  m a g a z y n i e

RUDOLFA SCHWARCA
p la c  K a te d ra ln y  I. 2 5 .

łajno wszy wynalazek praktyczny
do znaczenia samemu sobie bielizny:

1. stampilia z 2 literami 33 et., 1 fiaszeozka 
farby niezmywalnej wraz z poduszeczką 
40 ct.:  numera sztuka po 6 ct.; korony po 
40 c t . ; 1 monogram ze stampilią 90 ct.j — 
P r z y r z ą d y  d o  z w i lż a n ia  s t a m p l l ł i ,  p r a ­
sy  «ło w y c i s k a n i a  p ieczęci,  pieczątki,  tn- 
dzież inne wyroby graw erskie  wykonują 
się jak  najszybcej. 1271 12—20

F a p le r  l i s t o w y  biały 100 sztuk 35, 
55 ct.; gruby, a n g i e l i k i  rąbkowany 75 ct., 
różno-kolorowy 66 ct.; koperty 100 sztuk 
35, 65, 75 ct., kolorowe 65 c t . , wytłocze­
nie monogramu na papierze listowym i  na 
kopertach 45 ct.; marki pieczątk'*we 25 ct.

Marki piecząfkowe z nazwiskiem i miej­
scem zamieszkania złr. 2.20; karty wizyto­
we 100 sztuk na papierze brystolowym 60 ct., 
lakierowanym 85 ct. — Zleoeaia za przeka­
zem pooztowym.

BETELHEINU skład galanteryjny
w  W ie d n iu .  U a r te n b a u g e s e l l s c h a f l .

1000 koszul flanelow ych podług  najnow szych y io ró w  i n a jm odn ie jszego  kro ju  p o  złr. 4, 4.50 i 5.50 najlepsze
______________________________ 1Q0q par kalesonów  Irenełow ych po zfr. 1.50. 2.50-______________________________

C ałkow ite w ypraw y w eselne od A do Z są zaw sze na sk ładz ie  w  ząpaiie .
K upujący  za kw otę 7.łT. 40 o trzym a bezp ła tn ie  0 sztuk p ięknych  ch u s te k  do nosa.

/l e c e n ia  z p row incji u sku teczn ia ją  się jak  
za go tów kę, upal

najsu m ien n ie j pod gw arancją  za poborem  przez pocz tę  lob 
akow anie n ie  liczy się  n i c ^ l _______ _________

Adres;
P rzy  zam ów ieniach na koszule inęzkic uprasza się o podanie o b ję tości szyi.

Central-Ilaupt-Ycrsendun&idejjut der I, un/ł ^rOssten Lemen-
W l e n ,  W i e d e ń ,  I l a u p s t r a s s c  I S f r .  1 . im  tD angeiischen Scliulgebaude.

H E R B A T A  i  R U M

a s
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J H L a  i i L « i e l

NASION i ROŚLIN
JULIUSZA ADAMA

w e L w ow ie  przy p lacu  M ariackim pod 1. 301
(przedtem K. Neumanna)

pole. a s ię  S zan o w n y m  o b y w a te lo m  ja k o  n a j l e D s z e  ź ró d ło  
do n a b y c ia  z u p e łn ie  św ież eg o  i z d ro w e g o  n as ien ia .

Z am ó w ien ia  u s k u te c z n ia ją  s ię  j a k  n a jlep ie j i n a j­
p rę d z e j.

K a ta lo g i u d z ie la ją  s ię  b e z p ła tn ie . 1322 9 - 15

5 *
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P o  c e n a c h  fa b ry c z n y c h . 
L I K W O R Y  K R A J O W E  i Z A G R A N IC Z N E .

Do sprzedania lub wydzierżawienia
we Lwowie z wolnej ręki folwark Zielona 

ro g a tk i  zwany, objętości 53 morgów, pomie­
szkanie i  15 pokoi, budynki gospodarskie, 
cegielnia, kamieniołom, sad owocowy, la­
sek na własny opal. Wiadomość w miejscu 
n właścmieln. 1502 2—3

Bióro reprezentacji lwowskiej

Auslr. Banku dla kredytu i zaliczek hipot.
(Oesterr. Hypothecar- Credit- und Vorschussbank)

zn a jd u je  s ię  w f i n m T l  p .  H a u s n e r a  pod I. 3 0  m . n a  p la c u  t. z.  C a -  
§ t r n m ,  o t i o K  Z a K l a d  u  t e o ł m l o z n e & o .

U w a g a .  U p ra s z a  s ię  z w aża ć  d o k ła d n ie  n a  a d re s  d la  u n ik n ie n ia  o m y łe k . 1505 2—3

P i e r w s z a  c .  k .  u p r z y w .

Fabryka wyrobów  ze srebra alpakowego, bronzu, tudzież biżuteryj 
.  K a e l i m a n n a  JL W i r .  w  Wiedniu.

S k ł a d  f a b r y c z n y :  S t a d t .  K o h l m a r k t  1 0 .  1453 2—9
poleca w najw iększym  doborze p r z e d m io ty  k o ś c ie ln e  d la  w szelk ich  w y zn ań : w ogóle przy w s z y s t k i c h  poniżej w ym ien ionych  w yrobach  ze s r e b r a  

a lp a k o w o g o  (k to rogo  podstaw ą je s t  iiiolal b iafy z pow łoką ze s re b ra  13- p róby ) dajem y k.»i<leniui lO lotn ii} g w a r a n c ję .
Pochw ały  ze stro n y  duchow ieństw a i S zanow nej P- T. pub liczności s ą  najlepszym  dow odem  rze te ln o śc i tow aru .

Lyżkl sto łow e ze s re b ra  alpakow ego tuzin  od złr. 15 do 10. I Chochelka ze sreb ra  alpakow ego sz tuka  od złr. *2.HO do 3.-50.
Ł yżeczk i do kaw y ze s re b ra  a lpakow ego tu z in  od zlr. * do 0.51). ( C hochla „ . „  ̂ ».• ^ r,®n
Noże s to łow e ze sreb ra  alpakow ego tuz in  od z łr .  12.00 do 16-70. L ich ta rze  s lo to w e  ze s ieb . alpak. para  „ * 3 51) r  11.50.
W idelce sto łow e „ "r  M 12.00 „ 10.70. Ż yrando le sr. alp. Jrani- na 2 sw iee, 3 rani. na 4 nwioc. p a ra  od  złr- 14.00 >0-
W idelce ca łk iem  m etalow o ze s re b ra  alpakow ego tu z in  od z łr. 1-5 do 19- | M enażcrki ua oce t i o liw ę ze s re b ra  alpak. sz tuka  od złr. tł do 30.

O prócz  lego  lich ta rzu  ręcz n e , o bcężk i du c u k ru , wazy n a  cu k ie r , cu k iera iczk i i p iep rzu iczk i. koszyki na b u łk i i ow oce, puszki na p iep rz  i sol.
kiiltki na ja ja , ta c e  se rw eto w e, gąsio rk i na w od ę , zw ie rc iad ła  to a ’etow e, podstaw ki na nożu i w idelce, cza jn ik i, im bryk i na k a w ę , nueko  i śm ie ta n k ę , zastaw ) 
stołow e- W  to  w szystko  jo s te śm y  zawsze jak  n a jlep ie j zaopatrzen i.

Nadto m ainy w i e l k i ,  s k t u d  t o w a r ó w  b r o a z o w y o J t k  1  t o i i u . t o r y j n . y o l i .  na w szelk iego  rodzaju  ju e z e n ia  akcydunsow e, m in n o w ic io : 
Przybory  do p isan ia o l  z łr 1.Ó0 -10, zegary  od z lr . 16, przechow ki na zapałki i krzesiw a od c it. 80 do złr. 3.51), c ię ż a r i i .  na p ap ie ry  o d  z lr. 1—3, pop ie ln iczk i
od złr- 2 —0, te rm o m e try  od złr- ‘2—ł, podstaw ki na zegark i i kosztow ności od złr. 1..50 —1-50, podus/uczk i ua igły od z łr. I —2. ram k ł na fo lo g rab c  od zlr- 1 -2 0 ,

dzw onki od cn t 80 d 0 ztr. 4. , J
H .oszki o.1 cnt. 20 do złr. 1 50 za sz tu k ę , kolczyki od c n t 10 do złr. 2.-50; je d en  g a r n i tu r :  b roszka i k-.lc /yki od z łr . 1 --0 , guzik i m ank ie tow e i połkuszutkow e o0 

cn t. 10 d*> z łr- 1.50. szą ilk i szp inkow e od c n t. 20 do zlr. 1.50 za s z tu k ę ,  b rau zo le ty  za sz tukę  od cn t 50 do z łr 7
U praszam y o baczną uw agę na cen n ik  nasz, k tó ry  um ieszczam y  co m iesiąca raz  w ty m  d z ien n ik u , w c e n n ik u  tym  bow iem  dla dogodności S zano­

w nych naszych odb io rców  każdy a r ty k u ł w raz  z ceną d ok ładn ie  je s t  w yszczególn iony, aby u ła tw ić  zam ów ien ie .-
Kozsyłka odbyw a słę i za p rzekazem  pocztow ym . C enn ik i do ręcz a ję  się  na żądanie g ra t is  A rtyku ły , k t^ reh y  n ieprzypadł)' do gustu , zam ien ia ją  się.

W ydawca: Witalis W. Smochowski. W ła ś c ic ie l : J a n  D o b rz a ń s k i, Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki. D ru k  K o rn e la  P il le r a .


